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Dyrektor naczelny huty tfręcza upominki 
jubilatom

Hala garaży wypełniona była w tym dniu pracownikami 
huty i ich rodzinami

Wieczorem, w parku na A-25 występowały zespoły Domu 
Kultury Dzieci i Młodzieży, oraz zespoły szkolne. Na 
zdjęciu widzimy taniec w wykonaniu uczennic ze szkoły nr 

86 (C-321

Dzień Hutnika ma szczęście do 
ładnej pogody. Podobnie jak 
w latach ubiegłych 10 maja 

od samego rana świeciło słońce, 
które na cały dzień skąpało w 
swych promieniach ulice Nowej 
Huty i kombinatu. Przybrały one 
w tym dniu odświętną szatę. Po
goda zresztą dopisała nie tylko w 
Nowej Hucie.

Tegoroczne uroczystości Dnia 
Hutnika, zbiegły się u nas z trwa
jącym w Krakowie Festiwalem 
Studentów, który nie pominął 
także Nowej Huty. Przez to i pro
gram Dnia Hutnika był bogat
szy, niż zwykle. Obchody rozpo
częły się już w piątek występa
mi zespołów studenckich w hali 
garaży.

W sobotę wieczorem w parku 
na A-25 odbyły się z kolei wy
stępy zespołów Domu Kultury, a 
w sali teatralnej DK wystąpili 
studenci z programem artystycz
nym.

. Niedziela była kulminacyjnym 
dniem uroczystości. Wcześnie ra
no mieszkańców Nowej Hiity zbu
dziła orkiestra, która przeszła uli-

cami naszej dzielnicy, ogłaszając 
wszem wobec rozpoczęcie głów
nych uroczystości Święta Hutni
ka. O godz. 10-tej w hali garaży 
rozpoczęła się akademia, w której 
udział wzięli m. in. przedstawi
ciele Zjednoczenia Hutnictwa Że
laza i Stali, Komitetu Wojewódz
kiego i Komitetu Dzielnicowego 
Partii, oraz członkowie Komitetu 
Fabrycznego i przedstawiciele dy
rekcji huty. W hali zebrało się 
około 2 tys. hutników i ich ro
dzin.

Do zebranych przemówili m. in. 
przedstawiciel Dyrekcji Zjedno
czenia Hutnictwa Żelaza i Stali 
tow. Ochab, sekretarz KW PZPR 
tow. Pięta i dyrektor naczelny 
HiL mgr inż. Bohdan Kołomyjski.

W czasie akademii dyr. naczel
ny wręczył jubilatom upominki, 
natomiast zastępca przewodniczą
cego Dzielnicowej Rady Narodo
wej Stefan Wójcik udekorował 
wysokimi odznaczeniami pań
stwowymi najbardziej zasłużo
nych pracowników kombinatu, 
(listę odznaczonych podajemy na 
sir. 2' (j.ż.)

Pozdrowienia i wiązankę kwiatów na ręce dyrektora naczel
nego składa w imieniu ZSP studentka — członek jednego 
z zespołów biorących udział w części artystycznej akademii

IV wykonaniu kwintetu Politechniki Poznańskiej usłysze
liśmy kilka piosenek, któ.e przyjęte zostały burzą okla

sków

Jednym z zespołów występują cych na akademii był balet 
WSE z Krakowa. Oto fragment poloneza w jego wykonaniu.

LIST WICEPREMIERA P. JAROSZEWICZA 
00 ZAŁOGI HUTY IM. LENINA

O Na posiedzeniu Kor. iteiu 
Ekonomicznego Rady Ministrów 
pcd przewodnictwem Premiera 
Józefa Cyrankiewicza, omówiono 
obszernie sprawę rozbudowy No
wej Huty. Ustalono termin roz
budowy poszczególnych obiektów 
kombinatu, jak również miasta, 
dla zapewnienia odpowiedniej licz
by mieszkań dla pracowników 
Huty im. Ger.lna.

O w a posteazeriu ministrów 
spraw zagranicznych w Genewie, 
minister Gromyko postawił spra
wę udziału Polski i Czechosłowa
cji w konferencji genewskiej. 
Przedstawiciele USA. Wiel
kiej Brytanii 1 Francji pomi
nęli milczeniem rzeczowe argu- 
menty radzieckiego ministra spraw 
zagranicznych, zajmując poprze
dnie stanowisko w tej kwestii. 
Minister Gromyko wyraził prze
konanie. Ze uczestnicy konferen
cji dojdą w najbliższych dniach 
dn porozumienia, zgadzając się na 
udział w obradach tych dwóch 
państw, jak najbardziej zaintere
sowanych w sprawie rozwiązania 
problemu niemieckiego.

q Jak donosi wysłannik „Ga
zety Krakowskiej", zespól Teatru 
im. Juliusza Słowackiego odnosi 
olbrzymie sukcesy w Bra.ysławie.

Przez 2 dni Kraków oddany był we władanie żaków. Grupy przebranych studentów za
witały także do Nowej Huty. Na zdjęciu fragment pochodu żaków w Krakowie, (dalszy 

Ciąp fotoreportażu na 'str 3).

Dziękując za nadesłane 
życzenia i okazji Święta 
Hutnika, oświadczam, iż z 
przyjemnością przyjąłem 
meldunek o stałym wzroś
cie osiągnięć Waszej Huty, 
a w szczególności w zakre
sie produkcji, postępu tech
niki i wydajności pracy. 
Jestem w pełni przekonany, 
że osiągnięcia te jeszcze 
bardziej zmobilizują załogę, 
przez co zadania wynikają
ce z uchwal Partii i Rządu, 
a dotyczące rozbudowy Wa
szego Kombinatu zostaną

w pełni i przed terminem 
wykonane.

Równocześnie w Dniu 
Hutnika przesyłam Wam 
Obywatelu Dyrektorze oraz 
całej Załodze Huty im. Le
nina serdeczne pozdrowie
nia oraz życzenia dalszych 
sukcesów w pracy zawodo
wej i społecznej, jak rów
nie* zdrowia i zadowolenia 
w życiu osobistym.

Wiceprezes Rady 
Ministrów

PIOTR JAROSZEWICZ

Za miesiąc uroczystości
10-lecia Nowej Huty

Niedawno bawił w Nowej 
Hucie dyrektor departamentu 
Urzędu Rady Ministrów J. 
Pietrusiński, który zapoznał 
się bliżej z przygotowaniami 
do obchodu 10-lecia. W dy
skusji nad kosztami zatwier
dzono w zasadzie przedłożony 
preliminarz, z pewnymi za
strzeżeniami do niektórych 
pozycji.

Uznano za celowe zorganizo
wanie obok wystawy obrazu
jącej historię budbwy Nowej 
Huty (która mieścić się bę
dzie w Technikum Hutniczym 
na B-l) — wystawy postępu 
technicznego. Obrazować ona 
ma osiągnięcia w dziedzinie 
najnowszych zdobyczy techni
ki. Wystawa zorganizowana 
zostanie naprzeciw ” bloku 
szwedzkiego, od strony osie
dla B-l.
Trzecią wystawą będzie wy

stana wnętrz mieszki<----.l. w 
bloku na osiedlu D-l. Przy
gotowania do otwarcia wszyst
kich wystaw, jak również im
prez jakie mają się w tym 
czasie odbyć są w pełnym toku.

Jak już pisaliśmy swego 
czasu w dniach 10-lecia uka- 
że się informator (w czterech 
językach) oraz album przygo
towywany przez Wydawnic
two Artystyczno-Graficzne.

W przygotowaniu jest Od
znaka Budowniczego Nowej 
Huty według projektu arty- 
sty-rzeżbiarza T. Ostaszew
skiego.

Z ciekawszych imprez wy
mienić trzeba m. in. występ 
zespołu marynarki wojennej 
(na zlocie pionierów Nowej 
Huty), występ Zespołu Armii 
Czechosłowackiej, Zespołu 

(Dokończenie na «tr. 2)
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Długoletni pracownicy 
haitntciwa 
odznaczenia państwowe

Poniżej zamieszczamy listę odznaczonych z okazji Dnia 
HKrzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski od
znaczeni zostali: mgr inż. Aleksander Jewasiński — dyr. 
produkcji Huty im. Lenina, mgr inż. Bolesław Graszew- 
ski — główny mechanik Huty im. Lenina.

Złotym Krzyżem Zasługi odznaczono: inż. Eugeniusza 
Galińskiego — dyrektora pracy HiL, mgr inż. Jerzego Fol- 
fasińskiego — kierownika Walcowni Gorącej Blach,, Wła
dysława Kaczmarczyka — I garowego Wielkich Pieców. 
Franciszka Bobera — I żużlowego Wielkich Pieców, inz. 
Czesława Ochaba, dyr. inwestycji Zjednoczenia Hutnic
twa Żelaza i Stali.

Srebrne Krzyże Zasługi otrzymali: mgr. inż. Witold 
Młyniec — sekretarz KF PZPR, inż. Marian Paluch — 
kierownik wydziału Produkcji Ubocznej, Wacław Fron- 
czek — kierownik działu produkcji pionu Głównego Me
chanika, Teofil Szreder — przodownik utrzymania ru
chu ZK, inż. Mieczysław Stanlsłasvski — elektryk Aglo
merowni. Józef Body! — ze Stalowni, Karol Gródecki — 
skarbnik rady zakładowej.

Za siedmioletnią nieprzerwaną i nienaganną pracę w 
hutnictwie na stanowiskach gorących otrzymali Srebrne 
Krzyże Zasługi: Józef Lewicki, Józef Adamczyk, Stefan 
Czarnecki, Władysław Lipka, Adam Kukulski, Stanisław 
Cichostępski, Tadeusz Kowal, Stanisław Zola, Krzysztof 
Gasowskl. Jan Ćwik.

Brązowe Krzyże Zasługi otrzymali: Julian Liszka, po 
nadto za pięcioletnią nienaganną i nieprzerwaną pracę: 
Wincenty Radomski, Stefan Duda, Józef Włodarczyk, 
Stanisław Kozłowski, Czesław Jankowski, Jan Nowak, 
Franciszek Paruch, Czesław Ujdak. Bronisław Staroń, 
Władysław Wojcieszak, Aleksander Mirek. Bronisław Dy
mek. Julian Rabiasz, Mieczysław Jakubowski, Hubert 
Krupa.

Start da XI etap Wyścig« Pok«jn

Belg Vlndevogel (nr 5) za kilka godzin zostanie zwycięzcą XI e. 
tapu. Fot. j. Brożek

Start ostry do XI etapu Wy
ścigu Pokoju zgromadził w 
ub. czwartek kilka tysięcy wi
dzów. Cała przestrzeń od bu- 
dvnków administracyjnych do 
budynku GOP-u wypełniona 
była po obu stronach drogi 
sympatykami kolarstwa. Nie
stety, kiepską' z powodu złej 
pogody widoczność pogarszały 
całe stada wozów tramwajo
wych, które stanęły po obu 
stronach zakrętu. Bardziej 
przedsiębiorczy widzowie wy
chodzili na słupy trakcyjne, a 
najodważniejsi — nawet na 
szczyt żelaznej konstrukcji, sto
jącej u wejścia do kombina
tu. ‘

Kolarzy, nadjeżdżających w 
spacerowym tempie ze startu 
honorowego, większość widzów 
mogła dostrzec dopiero wów
czas, kiedy zbliżyli się na od
ległość kilkudziesięciu metrów. 
Powitani zostali głośnymi o- 
krzykami — i za chwilę na 
pełnych obrotach ruszyli do 
Katowic.

Za miesiąc
uroczystości jubśleuszowg

(Dokończenie ze sir. I) 
Pieśni i Tańca im. Harnama.

Kibiców sportowych zainte
resuje z pewnością wiado
mość, że 17 czerwca odbędzie 
się mecz bokserski między re
prezentacjami młodzieżowymi 
Polski i Włoch. Poza tym na 
stadionie Wandy odbędą się 
zawody z udziałem żużlowców 
Czechosłowacji,' Austrii i 
ZSRR. Wystąpi także zespół 
akrobatyczny motorowców z 
Ostrawy.

Miłośnicy kolarstwa oglądać 
będą wyścig z udziałem ka
dry narodowej Nowa Huta— 
Katowice i Katowice—Nowa 
Huta oraz ogólnopolski wyścig 
dookoła Nowej Huty.

Program imprez z okazji 
10-lecia jest dość bogaty. Każ
dy znajdzie w nim coś dla sie
bie. Komitet obchodu 10-lecia 
apeluje ze swej strony do 
mieszkańców Nowej Huty, o 
włączenie się do akcji porząd
kowej w naszej dzielniry.

J. 2.

Braki pogody starali się 
nowohucianie wyrównać naj
bardziej promiennymi życze
niami dla kolarzy, a zwłaszcza 
dla naszej drużyny. (et)

Zbliżają się wakacje

• Obozy harcerskie
• Kolonie letnie
• Dom wypoczynkowy 

„Sonato“
TZ witnące kasztany przypomi- 
XI nają uczniom we wszystkich 
szkołach, że koniec roku za 
pasem, że czas najwyższy i o- 
stateczny przysiąść fałdów. Po
zostało już tylko miesiąc nau
ki w szkole. A po całorocznej 
pracy — wakacje i dobrze za
służony odpoczynek.

Gdzie i jak spędzić letnie 
ferie, oto pytanie, które zada
ją sobie dziś i rodzice i dzieci. 
Najprzyjemniej będzie oczy
wiście na obozach harcerskich, 
które rozbiją namioty w naj
piękniejszych zakątkach kraju, 
lub w gronie rówieśników na 
koloniach letnich.

W tym roku Huta im. Leni
na organizuje kolonie letnie w 
dwóch dużych ośrodkach: w 
Nowym Targu i w Porąbce. 
Odbędą się tu po dwa turnusy 
chłopców i dziewcząt, każdy 
liczący 26 dni — wypełnio
nych, mamy nadzieję, słońcem, 
świeżym powietrzem i jakąś 
...tajemniczą letnią przygodą. 
Do Nowego Targu wyjedzie po 
360 dzieci na każdy turnus, a 
do Porąbki po 250 dzieci. W 
sumie ponad 1.200 milusiń
skich w wieku od 7—14 lat.

To wszystko niestety nie 
gwarantuje jeszcze zaspokoje
nia wszystkich potrzeb kolo
nijnych huty i dlatego Dział 
Socjalny pomyślał o pewnej 
inowacji, którą zapewne za
równo dzieci, jaik i rodzice 
przyjmą z uznaniem. W Po
rąbce projektuje się mianowi-

Najbliższe zadania
Samorządu Robotniczego Huty im. Lenina
Mamy już poza sobą uro

czystości 1-Majowe i 
Dnia Hutnika, w których 

większość z nas wzięła udział 
i z powrotem stanęliśmy do 
codziennej trudnej pracy. 
Trzy okazji tej, jak zawsze, 
ocenialiśmy dotychczasowe 
wyniki i nakreśliliśmy zada
nie oczekujące nas w najbliż
szej przyszłości. Rzecz cała 
teraz w tym, aby je jak naj
lepiej wykonać.

Przede wszystkim zobowią
zani jesteśmy realizować po
stanowienia uchwały podjętej 
na posiedzeniu VI-KSR w 
dniu 28 kwietnia br. Dotyczy 
ona, jak wiadomo, poprawy 
jakości produkcji i obniżenia 
kosztów. Na razie sytuacja na 
tym odcinku nie wykazuje 
zmian na lepsze i w dalszym 
ciągu utrzymuje się wysoki 
stosunkowo procent wybra- 
ków, przyczyniając się do po
drożenia wyrobów huty. Rea
lizować powyższą uchwałę zo. 
bowiązana jest zarówno admi
nistracja, jak i organy samo
rządu, w oparciu oczywiście 
o wysiłki całej załogi. Kierow
nictwo huty posiada w zasa
dzie swój plan, mający na ce
lu poprawę jakości wyrobów 
podstawowych i zmierza do 
wprowadzenia go w życie. Ten 
problem posiada też zasadni
cze znaczenie dla kierowników 
wydziałów podstawowych a 
zwłaszcza dla Wydziału Wiel
kich Pieców i Stalowni. Jed
nak, aby słuszne zamierzenia 
były szybko i prawidłowo 
wcielane w czyn, niezbędnym 
jest pełne włączenie się śred
niego i niższego dozoru, kie
rującego pracą poszczególnych 
zespołów robotników.

Aby wytworzyć warunki, 
które umożliwią rzeczywiście 
szybkie przełamanie trudnej 
sytuacji na odcinku wybra- 
ków — poważne zadania na
łożone zostały w wymieniony' 

tnfcż^lT^ik 
oddziałowe rady robotnicze i 
na Radę Robotniczą. W obec
nym okresie pomoc w opano
waniu tych trudności stanowi 
główne zadanie oddziałowych 
rad robotniczych i wymaga 
ono zarówno przemyślanych 
decyzji, podejmowanych na' 

cie rozbicie w pobliżu ośrodka 
kolonijnego małego miastecz
ka namiotów, w którym za
mieszka około 100 dzieci. Nie 
przerażajcie się mamusie: bę
dą to wygodne, 12-toosobowe 
nieprzemakalne chatki, zaopa
trzone w podłogę i w ogóle 
gwarantujące dzieciom bardzo 
dobre warunki mieszkaniowe. 
Bądźcie więc spokojne o swoje 
pociechy! Obozownictwo ma 
naprawdę nieprzeparty urok. 

Budynek kolonii w Porąbce. Fot. R. BuwaJ

posiedzeniach rad, jak i ob
szernej informacji załogi na 
ten temat na miesięcznych na
radach wytwórczych. Z tym 
łączy się również poważne 
przedyskutowanie planu za
mierzeń organizacyjno-tech
nicznych dla zabezpieczenia 
realizacji uchwał III Zjazdu 
Partii. Plan ten winien opra
cować każdy z wydziałów i 
zakładów huty we własnym 
zakresie w okresie miesiąca 
maja br. Jest to zatem, trudne 
i odpowiedzialne zadanie go
spodarcze dla organów samo
rządu robotniczego w III 
kwartale br.

Druga poważna praca, to 
wprowadzenie ogólnej hutni
czej siatki plac i akordowego 
wynagradzania. Jak wiadomo 
zasady wynagradzania obo
wiązujące w hucie po ekspe
rymencie placowym zostały u- 
chwalone przez Radę Robot
niczą oraz przez KSR w okre
sie I kwartału a następnie 
przedstawiono je do ostatecz
nego zatwierdzenia ministro
wi przemysłu ciężkiego i wi
cepremierowi. W chwili obec
nej należy oczekiwać lada 
dzień formalnego ich zatwier
dzenia z tym, że całość zosta
ła już przedyskutowana i u- 
zgodniona ze Zjednoczeniem 
Żelaza i Stali oraz z właści
wymi departamentami MPC 
Bardziej szczegółowo o zasa
dach wynagradzania pisze się 
na innym miejscu gazety — tu 
należy podkreślić, że wprowa
dzenie ich w życie nakłada 
poważne zadania zarówno na 
administrację huty, jak i na 
organy samorządu robotnicze
go i organizacje społeczne 
wchodzące w jego skład. Prze
de wszystkim niezbędne jest 
z jednej strony szerokie "in
formowanie wszystkich praco
wników na temat wprowadzo
nej siatki płac i zasad wyna
gradzania, połączone z przy- 
kośęi.zarpbKk*lF-eStóontrola 
prawidłowości dokonywanych 
zmiari 'u poszczególnych pra
cowników, tj. sprawdzanie ich 
zgodności z wprowadzonymi 
przepisami i dotychczasowym 
wynagrodzeniem. Ze względu 
na zasadnicze znaczenie spraw 
płacowych dla ogólnej atmo-.

•„ Prawdziwego natomiast har
cerskiego obozu i życia na ło
nie przyrody „zasmakuje“ te
go roku około 400 dzieci pra
cowników huty, które wyjadą 
na obozy organizowane przez 
nowohucki hufiec ZHP.,Na te
ren obozów wybrano przepięk
ne okolice, wystarczy zdradzić 
tajemnicę dwóch obozów: Po
jezierze Mazurskie i Bieszcza
dy! Łącznie z młodzieżą, która 
spędzi wakacje na obozach 
harcerskich, weźmie tego roku 
udział w akcji letniej ponad 
1.800 „latorośli" pracowników 
huty. .

A teraz kilka informacji o 
nakładach na kolonie letnie. 
Koszt ich wynosi około półtora 
miliona złotych, z czego 900 
tys. zł pochodzi z budżetu pań
stwowego, a 600 tys. zł z do
płaty huty z funduszu zakła
dowego. Koszt wyżywienia 
dziecka wynosić będzie 20 zł 
dziennie. Na koloniach prze- 

sfery i wyników pracy w hu
cie — jak mieliśmy już tego 
niejednokrotnie dowody — 
niezbędnym jest poważne za
jęcie się tym w najbliższych 
tygodniach przez wszystkich 
działaczy samorządu.

Wreszcie trzecim zadaniem 
jest przygotowywanie mate
riałów dla obrad następnej 
VII KSR, która będzie po
święcona analizie zasadnicze
go problemu dla huty, miano
wicie wydajności pracy. Prze
widuje się, że odbędzie się ona 
w ostatniej dekadzie miesią
ca czerwca br. W tym celu 
Rada Robotnicza zobowiązana 
jest do przygotowania oceny 
na odcinku postępu technicz
nego, a Rada Zakładowa od
cinku przygotowania kadr. 
Oddziałowe rady robotnicze 
winny ocenić dotychczasowe 
sprawozdanie i stosowanie po
stępu technicznego w swych 
wydziałach i zakładach oraz 
zamierzenia na okres następ
ny, a specjalny zespół przy 
Radzie Robotniczej ogólną re
alizację planów postępu tech
nicznego dla całości huty. 
Najbliższe plenarne posiedze
nie Rady Robotniczej, plano
wane na dzień 27 maja br., 
przeznacza się na zajęcie się 
tym właśnie tematem. Podo
bnie poszczególne organiza
cje związkowe winny dokonać 
oceny szkolenia zawodowego 
w odniesieniu do swych pra
cowników i prac nad przygo
towaniem kadr dla nowouru* 
chamianych agregatów. — 
Rada Zakładowa na swym po
siedzeniu plenarnym dokona 
oceny sytuacji w zakresie 
szkolenia zawodowego i przy
gotowania nowych kadr.

Około połowy czerwca pla
nuje się odbycie posiedzenia 
Rady Robotniczej dla analizy 
sytuacji w hucie na odcinku 
płac i wynagrodzeń tak, aby 
wraz z poprzednio wymienio- 

teriałami dó podjęcia uchwał 
zabeżpićczająćych wzrost wy
dajności pracy w hucie. Jak 
wynika z tych uwag — naj
bliższe tygodnie wymagać bę
dą intensywnej pracy wszyst
kich działaczy samorządu.

Mgr. J. CHOMA

widziane są rozmaite atrakcje 
np. liczne wycieczki, gry i za
bawy oraz kąpiel w rzece. Nie 
zapomniano także o nagrodach 
dla najgrzeczniejszych dzieci. 
Za dobre sprawowanie i wzo
rowe przestrzeganie regulami
nu kolonijnego otrzymają one 
miłe upominki.

W tym roku personel wy
chowawczy będzie się rekruto
wał przede wszystkim z grona 
nauczycielskiego oraz ze stu
dentów ostatniego roku stu
diów w Państwowej Wyższej 
Szkole Pedagogicznej. Gwa
rantuje więc dobrą, fachową 
opiekę. Rozpoczęcie I turnusu 
kolonijnego projektowane jest 
w dniach 25—28 czerwca.

Bliższych szczegółów doty
czących zgłaszania dzieci na 
kolonie, limitów i opłat nie 
podajemy, gdyż załoga huty 
została zapoznana z tymi spra
wami dokładnie przy pomocy 
specjalnych ogłoszeń.

Na koniec natomiast kilka 
informacji, które niewątpliwie 
zainteresują całą naszą załogę. 
Chodzi o ostatnie ustalenia ko
misji socjalno-bytowej Rady 
Zakładowej, dokonane wspól
nie z Działem Socjalnym HiL 
w sprawie warunków korzy
stania z Domu Wypoczynko
wego huty „Sanato“ w Żegie- 
stowie-Zdroju. Jak wiadomo, 
dom ten otworzył 10 maja, po 
generalnym remoncie, znowu 
swoje podwoje.

Pierwsza, bardzo istotna de
cyzja: pomimo podniesienia 
stawek za pełhoplatne skiero
wania do domów wypoczynko
wych FWP, z 40 na 50 zł 
dziennie, postanowiono u- 
trzymać na dotychczaso
wym poziomie opłaty za pobyt 
w „Sanato“. Wynoszą one 
150—200 zł za 14-dniowy tur
nus, w zależności od wysoko
ści zarobków. Członkowie ro
dziny płacą 560 zł za turnus.

Ustalono następnie, że w* 
miesiącach: lipcu i sierpniu 
wczasów leczniczych nie bę
dzie się organizować w „Sana
to“ w ogóle, przeznaczając ca
ły budynek na wczasy wypo-" 
czynkowe i rodzinne. W pozo
stałych miesiącach natomiast 
wydzieli się pierwsze piętro 
budynku na wczasy rodzinne 
(z dziećmi), drugie piętro na 
wczas}- lecznicze, a trzecie pię
tro na wczasy wypoczynkowe. 
Każdy mieszkaniec „Sanato”. 
a więc i każde dziecko będzie 
miało zagwarantowane osobne 
łóżko.

Odpłatność za pobyt w „Sa
nato'' wynosić będzie dla dzie
ci od 4—7 lat — 280 zł, a dla 
dzieci starszych pełną stawkę. 
Poza skierowanymi na wczasy 
nikt inny nie będzie mógł ko
rzystać z mieszkania, ani z 
wyżywienia w „Sanato“. Wy
jątek stanowią pracownicy za
kładowej Służby Zdrowia huty.

Decyzje te uważamy za naj
zupełniej słuszne.

j. d.

Jak wykonujemy 
plan?

W miarę upływu czasu nie wi
dać w poszczególnych wydzia
łach poprawy sytuacji produkcyj
nej, a wręcz przeciwnie, niedo
bór w poszczególnych asorty
mentach w niektórych wydzia
łach stopniowo powiększa się. 
Szczególnie niebezpiecznie kształ
tuje się sytuacja w wydziale 
Wielkich Pieców i Walcowni- 
Zgniatacz, gdzie wykonanie planu 
bieżącego miesiąca Jest bardzo po
ważnie zagrożone. Poniższe zesta
wienie zobrazuje asortymentowe 
wykonanie planu do dnia 13 bm. 
włącznie: koks ogółem — IW 
proc., aglomerat — 110 proc., su
rówka — 91 proc., stal martenow- 
ska — 95 proc., slaby — 18 proc., 
blachy walcowane na gorąco — 
101 proc., blachy walcowane na 
zimno — 105 proc., wyroby szamo
towe — 93 proc., wyroby zasado
we — 110 proc., dolomit — 108 
proc., wapno — 120 proc, kamień 
wapienny — 10« proc.

Przechodząc do analizy pracy 
zakładów i wydziałów za okres" 
ub. tygodnia należy z jednej 
strony stwierdzić rytmiczne wy
konywanie zadań w Zakładzie 
Koksochemicznym, Aglomerowni 
1 ZMO, z drugiej zaś strony sta
le niewykonywanie zadań przez 
Wielkie Piece, Stalownię oraz 
Walcownię-Zgniatacz.

Oporny bieg Wielkich Pieców 
oraz nieplanowane postoje posz
czególnych,pieców w okresie ub. 
tygodnia spowodowały spadek 
produkcji surówki i dość znacz
ny niedobór w planie miesięcz
nym. Obecnie należy zdwoić wy
siłki 1 prowadzić piece na ma. 
ksymalnej wydajności, aby — Je
żeli nie całkowicie zlikwidować 
powstały niedobór — to przynaj
mniej poważnie go zmniejszyć.

Sytuacja w Stalowni nie uległa 
poprawie z powodu przedłużenia 
zakresu remontu pieca nr 8 oraz 
nieplanowych napraw zapobiegaw
czych na poszczególnych piecach 
w ciągu ubiegłego tygodnia. Je
dynie zaznaczyła się lekka popra
wa w ilości nietrafionych wyto
pów.

Przyczyną niewykonywania za
dań przez Walcownię-Zgniatacz 
były liczne postoje walcarki. Zło
żyły się na to .przeważnie posto. 
Je spowodowane grzaniem wsadu 
oraz brakiem miejsca na wykcń- 
czalni. W chwili obecnej istnieją 
jeszcze realne szanse na nadrobie- 
»Se i planu,
jednak wymaga to rytmicznego 
wykońywanla zadań dobowych do 
końca miesiąca. Zakład Materia
łów Ogniotrwałych posiada nie
wielką zaległość w produkcji wy
robów szamotowych, która w 
przeciągu kilku dni powinna być 
zlikwidowana.

mgr JAN KSEENIEWICZ
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organizacje partyjne
Zjeżdzie PZPR
zwrócił się do I sekre

tów. Andrzeja Kasprzj-
Przedstawiciel naszej Redakcji 

tarza KD PZPR w Nowej Hucie 
ka z prośbą o zapoznanie czytelników „Głosu Nowej Hu
ty” z przebiegiem pracy nowohuckiej instancji partyj
nej w ostatnim okresie czasu.
— W jaki sposób delega

ci na 111 Zjazd zapoznali 
społeczeństwo Nowej Huty 
z problematyką zjazdową?
Zaraz po powrocie moim i 

naszych delegatów na III Zjazd 
Partii odbyło się Plenum Ko
mitetu Dzielnicowego, na któ
rym zatwierdzono plan prze
noszenia problematyki zjazdo
wej do szerokich mas człon
ków partii i bezpartyjnych. 
Odbyła się poważna ilość spot
kań terenowych i środowisko
wych, na których delegaci za
poznali społeczeństwo nowo
huckie z problematyką oraz 
uchwałami III Zjazdu Partii. 
Ogółem odbyło się przeszło 30 
spotkań. Szczególnie żywo 
przebiegało wiele spotkań na 
terenie Huty im. Lenina oraz 
wśród nauczycielstwa. Oczjt. 
wiście nie sposób byłoby od
być spotkania w każdej nawet 
najmniejszej organizacji par
tyjnej, bo jest ich przeszło 100, 
dlatego zebrania te były łą
czone. Poza tym, tak się przy
jęło, że ' ' 
partyjna 
zebraniu 
Zjazd.

Na spotkaniach tych z 
gromnym 
słuchano wystąpień 
delegatów, po których rozwija
no bardzo często twórczą i 
rzeczową dyskusję oraz wysu
wano wnioski dotyczące po
prawy dotychczasowego stylu 
pracy partyjnej, podnoszenia 
stanu gospodarczego przedsię
biorstw, zwTacając szczególną 
uwagę na wzrost wydajności 
pracy, obniżkę kosztów’ pro
dukcji, poprawę stanu bezpie
czeństwa i higieny miejsca 
pracy, podnoszenie kwalifika
cji ogólnych i zawodowych 
pracowników itp.

— Jak przebiega realiza- 
? cja uchwał i wniosków po- 
I dejmowanych. id zakładach 

pracy w okresie dyskusji 
,’ przedzjazdowej?

— Na zebraniach składano 
także sprawozdania z realiza
cji wniodków i uchwał wysu
wanych i podejmowanrch w 
okresie trwającej dyskusji 
przedzjazdowej. Muszę stwier
dzić, że na tym odcinku ad
ministracje wielu naszych za
kładów produkcyjnych istnie
jących na terenie Nowei Hu
ty zrobiły bardzo mało i moż
na by mieć do nich poważne o 
to pretensje. Instancja nasza 
przywiązuje bardzo poważne 
znaczenie do tego, w jaki spo
sób są na bieżąco realizowane 
wnioski wysunięte w okresie 
¡kampanii przedzjazdowej.

Najlepszym tego dowodem 
jest fakt postawienia na po
rządku dziennym — na jed
nej z ostatnich egzekutyw KD 
■— informacji na ten temat 
Na egzekutywie tej podjęliśmy 
cały szereg wniosków, m. ip. 
aby całością na bieżąco inte
resowała się komisja ekono
miczna.

Komitet Dzielnicowy zwró
cił również uwagę na odcinek 
ideologiczno - propagandowy, 
na którym trzeba także wyko- 
fiOBSBDIS33SSE3C=SKEia

WIOSENNE SPOTKANIE 
TURYSTÓW W BESKIDZIE

Komisja Turystyki Górskiej 
PTTK w Nowej Hucie organi
zuje w najbliższą niedzielę 17 
bm. wiosenne spotkanie tury
stów w Beskidzie, na szczycie 
Lubomiru koło Myślenic. 
Miejsce spotkania-' ruiny ob
serwatorium, czas — godzina 
12—13.

W czasie spotkania uczest
nicy mogą uzyskać potwier
dzenie zdobytych punktów 
GOT, na przedstawionym ar
kuszu, który dostać można w 
odciziale FTTK.

Jak nas poinformowano, u- 
dział w spotkaniu mogą brać 
zarówno grupy, jak i turyści 
indywidualni, przy czym nie 
wymaga się żadnych świad
czeń i opłat. Nie zaszkodzi je
dnak zgłosić swój udział (w 
wiosennym spotkaniu tury
stów) choćby telefonicznie w 
nowohuckim oddziale PTTK. 
Życzymy przyjemnej pogody!

nać poważne zadania pu III 
Zjeżdzie Partii. W związku z 
tym przystąpiono do organi
zowania odczytów poświęco
nych sprawom międzynarodo
wym, uwzględniając szczegól

każda organizacja 
chciała, aby na 
był delegat na

I sekretarz KD tow. A. Kasprzykjej 
III

o- 
zainteresowaniem 

naszych

nie sprawy Niemiec, konferen
cji genewskiej itd. We wszy
stkich zespołach szkolenia 
partyjnego rozpoczęto studio
wanie materiałów III Zjazdu 
PZPR. Przy organizacjach 
partyjnych, gdzie nie było 
szkolenia ideologicznego, po
wstały — oczywiście z inicja
tywy aktywu — kola studio
wania materiałów i uchwał 
zjazdowych. O dużym zainte
resowaniu problemami III 
Zjazdu może świadczyć szereg 
faktów’ m. in. ten, że na te
renie Nowej Huty powstało 
przeszło 60 kół studiowania 
problematyki III 
PZPR.

— Czy można 
wzrost aktywności
kich organizacji partyjnych w 
związku z 111 Zjazdem?

— Konkretna praca polity- 
czno-organizatorska w okresie 
przedzjazdowym, jak również 
zaraz po Zjeżdzie, uaktywniła

Zjazdu

zanotować 
nowohuc-

ogromnie nasze organizacje 
partyjne i Komitety Zakłado
we, a najlepszym tego dowo
dem jest stały, systematyczny 
wzrost szeregów partyjnych o- 
raz oczyszczanie ich z elemen
tów przypadkowych. Mówiąc o 
wzroście aktywności partyjnej 
muszę tu podkreślić takie za
sadnicze momenty, jak syste
matyczność w odbywaniu po
siedzeń egzekutyw i zebrań 
POP. wzrost wpłat składek 
partyjnych, kontynuowanie 
szkolenia ideologicznego, prze
jawianie należytego zaintere
sowania zagadnieniami eko
nomicznymi zakładu, planowa
nie v kwartalne i miesięczne 
pracy partyjnej, coraz więk
sze sukcesy naszych członków 
w realizacji zadań produkcyj
nych.

Oczywiście nie należy się 
tym zadowolić, gdyż obecnie 
stoją przed nami coraz po
ważniejsze zadania politycz
ne, m. in. w związku z uro
czystym obchodem 10-lecia 
powstania Nowej Huty. Dla 
instancji partyjnej jest to 
także nielada uroczystość, 
chociażby tylko dlatego, że to 
właśnie partia podjęła na 
swym I Zjeżdzie uchwałę o 
budowie pod Krakowem — 
Nowej Huty.

Dalsze zadanie, które stoi
becnie przed nami, to powo
ływanie na terenie Nowej Hu
ty partyjnych grup terenowe
go działania.

Przygotowujemy się również 
do wymiany legitymacji par
tyjnych. Przygotowania te łą
czymy z kampanią sprawo
zdawczo-wyborczą w organiza
cjach partyjnych. W ten spo
sób będziemy mieli uporząd
kowaną ewidencję wewnątrz
partyjną. Szczególnie poważne 
i odpowiedzialne zadania sto
ją przed całą nowohucka or
ganizacją partyjną w związku 
z dalszą rozbudową Huty im. 
Lenina.

Jeszcze o jednej «prawie 
chcę wspomnieć, która musi 
być pomyślnie rozwiązana po
przez naszą partyjną komisję 
handlu. Jest nią niedostatecz
ne zaopatrzenie sklepów spo
żywczych i przemysłowych.

Rozmowę przeprowadził 
ANDRZEJ GAJZLER

O-

chwilę był 
tci-

studenckiego „Skrzat".

I 
U 
V 
E 
N 
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I 
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(dokończenie ze str. 1)
Nie mierzyliśmy wprawdzie wzrostu tego 
„liliputka" na zdjęciu obok, ale przekro
czył chyba granicę dwóch metrów'. Wraz 
ze swoją partnerką wywoływał niemałą 
sensację na krakowskim Rynku. Wszystkie 
środki lokomocji zostały zmobilizowane 
przez studentów do akcji (zdjęcie powyżej; 

lurenalia dobiegły końca. Wiele było 
gwaru i radości, tysiące Krakowian uczest
niczyły wraz z młodzieżą w jej święcie. 
Festiwal zespołów artystycznych wyższych 
uczelni z całego kraju nie ominął równie* 
Nowej Huty, w której produkował się ze
spół teatrzyku
Echa luuenalii nie słabną. Wspomina 
je każdy, kto choć przez 
ich uczestnikiem w charakterze 
dza. Mieszkańcy Nowej Huty powitają stu
denckie święto w przyszłym roku równie 
serdecznie, jak w tym.

Teksty J. Ż. 
Foto: J. Brożek

Kfex. j

Wieczorowa Szkoła Aktywu 
udanym eksperymentem ZMS

Utworzona z górą 3 miesią
ce temu Wieczorowa Szkoła 
Aktywu ZMS w Nowej Hucie 
zakończyła niedawno swoje 
zajęcia. Wprawdzie do końca

IV obronie sennika egipskiego
Przed paru laty („wolno psu na księ

życ szczekać") zezłościłem się okrop
nie na Jerzego Zagórskiego. Jego wiersz 

opiewał miłość zielonookiej i brązowo- 
okiego, obojga z Nowej Huty. Jak się w 
takich przypadkach zdarza — znalazło się 
i dziecko. Oboje rodzice stanu wolnego 
bardzo się o nie troszczyli, czy też mie'i 
dopiero troszczyć przy pomocy państwa, 
w każdym razie tato (stanu wolnego) bły
szczał cnotami, jak świeżo lakierowana 
tablica. Idylla. Wiedząc, jak podobne 
sprawy wyglądają naprawdę, złościłem 
się i przypomniałem sobie inny przedwo
jenny wiersz Poety:

...Lulaj dziecię, hulaj nog«.
Twój ojciec 
właśnie jedzie na dzikim wielbłądzi« 
w kapeluszu płaskim panama 
po płonącym afrykańskim lądzie.

Prawdziwsze. Dziecko, potem hulaj no
ga! — i płonący pod stopami dziki ląd 
nowohucki, usiany pozwami alimentacyj
nymi. Cóż, może zielono- i brązowooka 
para miała uosabiać wizję przyszłości. 
Nie będę się o nią sprzeczać, natomiast 
myślę, że można dogadać się na temat 
przeszłości i ocalić z niej kawałek prawdy.

Członkowie Zespołu Programowego Wy
stawy Dziesięciolecia Nowej Huty też się 
zezłościli i czuli się dotknięci, kiedy z 
nowohuckiego Domu Książki otrzymali 
materiały, obrazujące rozwój zaintereso
wań czytelniczych w naszym mieście. Po
minę cyfry, obrazujące niesamowitą 
wprost dynamikę, zobaczycie je zresztą 
na wystawie. Chciałbym natomiast stanąć 
w obronie danych, których ukazanie się 
na wystawie, po konferencji w dniu S 
bm. wydaje się raczej wątpliwe.

Dom Książki podał mianowicie, że w 
toku 1952 pytaliśmy w księgarniach prze
de wszystkim o książkę, która informo
wałaby. jak pisać listy miłosne. Następ
nie o „Trędowatą" Mniszkówny i o sen
nik egipski.

Jestem przekonany, że o sennik egip
ski nikt z nas się nie obrazi. Bo w trzy 
lata później, jak wynika z tych samych 
danych, pytaliśmy o Kraszewskiego i

Sienkiewicza, masoteo o książki techni
czne (cykl „Będę fachowcem"). Bo w roku 
1951 kupiliśmy książek za piętnaście ty
sięcy, a w 
n y osiemset tysięcy 
tych. 
dowatej"?

Chciałbym Panom przekazć rewelacje 
jeszcze bardziej „niepoważne", aczkolwiek 
nie zamierzam z nikogo kpić. Jeszcze w 
ubiegłym roku znajoma, bardzo mądra 
bibliotekarka, wypożyczała „Trędowatą" 
tym. którzy chcieli ją czytać. Po Mnisz
kównie dawała im do ręki stopniowo 
książki coraz wartościowsze — i w ten 
sposób zyskała wielu czytelników, czyta
jących dziś tylko dobre książki. W roku 
1952, na co mam świadectwo wiarygod
nych księgarzy, ludzie pytali w księgar
niach nie tylko o sennik, lecz również o 
flirt salonowy i o „Czarnego Piotrusia”.

Fakt, że nowohucianie chcieli najpierw 
uczyć się pisania listów miłosnych, świad
czy o nich dobrze — i wzrusza. Wart jest 
— z punktu widzenia humanisty — pod
kreślenia wielkimi literami. W epoce u- 
padku i epistoł ogra f ii i pięknej sztuki ko
chania (vide L. J. Kern) wolę, kiedy ktoś 
ślęczy nad listem z podręcznikiem, niż kie
dy do nowopoznanej dziewczyny mówi: — 
„Cizia, walaj — mam chatę, szkło i adap
ter". I już.

Bardzo prosiłbym Komisarza Wystawy, 
p. mgr inż. arch. Tadeusza P taszy- 
c ki eg o, by sennik też znalazł się na 
wystawie. ■ I w ogóle rzeczy, które mniej 
zorientowanym mogą wydać się „niepo
ważne". Chcemy nie fanfar, lecz prawdy. 
Wcale nie jest taka kiepska. Możemy so
bie na nią pozwolić.

CZESŁAW TARNOGORSKI

roku 1958 za trzy m i l i o- 
z ł o- 

Możemy się przyznać do „Trę-

P.S. Kwestionowane wydaucnictwo pt. 
ZOŚKA i PARASOL, ukazało się napra
wdę. Autora w ścisłym tępo słowa zna
czeniu nie było. Książka, wydana w jed
nym tomie, składa się z pamiętników żoł
nierzy baonów powstańczych o tych wła
śnie nazwach. Głośno o niej było w pra
sie literackiej i codziennej.

roku szkolnego w innych pla
cówkach oświatowych jest je
szcze trochę czasu, WSA przy
spieszyła jednak wakacje 
swych słuchaczy. Właściwie to 
nie przyspieszyła, gdyż zapla
nowana była na 3 miesiące, 
akurat do maja. Program roz
łożony na ten okres został w 
zasadzie zrealizowany.

Zajęcia odbywały się w 
dwóch grupach: dla aktywu z 
organizacji miejskich ZMS i 
dla kombinatu. Właściwie by
ły to dwie szkoły, tyle że pro
wadzone przez to samo kie
rownictwo i tych samych 
zasadzie) wykładowców.

CO PRZERABIANO 
NA ZAJĘCIACH WSA?

Przede wszystkim — cykl 
zagadnień ekonomicznych, no
szący ogólny tytuł nauka o 
przedsiębiorstwie socjalistycz
nym. Nie trzeba chyba uzasad
niać celowości tego cyklu, 
zwłaszcza w grupie hutniczej. 
Zagadnienia ekonomiczne na
leżą do spraw dość interesu
jących zwłaszcza aktyw par
tyjny, związkowy, młodzieżo
wy — w ogóle aktyw społecz
ny. -

Drugim działem tematycz-

(w

po- 
wy-

proc., to w grupie miejskiej 
tyło pod tym względem zna
cznie gorzej. Przewinęło się co 
prawda przez szkolę około 53 
osób, lecz w ększośź kończyła 
swoją edukację na dwóch, 
trzech zajęciach. Co jest tego 
przyczyną? Wydaje się, iż po
wodów jest kilka.

Zacznijmy od programu. 
Był on nastawiony raczej na 
aktyw dużego przedsiębior

stwa przemysłowego w rodza
ju huty, tymczasem skład 
WSA (z miasta) był bardzo 
zróżnicowany, od portiera po
cząwszy, poprzez robotnik iw 
budowlanych i urzędników na 
uczniaćh szkół zawodowych i 
ogólnokształcących kończąc. 
Rzecz jasna, to zróżnicowanie 
zawodów i przedsębiorstw 
lub instytucji, określało róż
norodność zainteresowań i po
ziomów. Program tego nie u- 
względniał, aczkolwiek 
ziom jego nie był ani za 
soki, ani za niski.

Z tym wiąże się drugi po
wód, mianowicie stosunkowo 
mole uatrakcyjnienie wykła
dów innymi zajęciami jak 
wspólne wieczorki, teatr, 
film, wycieczki itd. Dla części 

___________ .... ____ ___ słuchaczy program okazał się 
nym były zagadnienia świato- .dość ciężki i żeby był straw- 
poglądowe. a więc trochę z 
teorii o poohodzeniu życia i 
człowieka. trochę z religio
znawstwa itd. Poza tym prze
robiono kilka tematów z tzw. 
cyklu poi ityczno-ustrojowego, 
oraz kilka zagadnień na pozór 
oderwanych jak np.: czy wła
sność ogólnonarodowa jest 
własnością niczyją? Lub też 
czy postęp techniczny wymie
rzony jest przeciwko ludzkoś
ci?

I na tym w zasadzie zamy
ka się zrealizowany przez 
WSA program wykładów i se
minariów. Zajęcia prowadzo
ne były bowiem w formie 
wykładów i seminariów.

FREKWENCJA
NA WYKŁADACH WSA

Należy stwierdzić, że zary
sowała s'ę zasadnicza różnica 
między grupą z kombinatu i 
grupą miejską. O ile w tej 
pierwszej frekwencja (po od
padnięciu części słuchaczy za
raz po rozpoczęciu nauki) 
wahała się w granicach 80

ny należało go bardziej uroz
maicić.

Per-’trzecie: niedostateczne
zainteresowanie szkolą za 
strony Komitetów Zakłado
wych Przedsiębiorstwa Prze
mysłowego Budowy I-Iuty im. 
Lenina i Przeds:ęb:orstwa Bu
downictwa Miejskiego, która 
powinny stanowić trzon sika
ły— wpłynęło także r.a r.ia- 
osiągnięcie pełnego sukcesu. 
Niewielkie zainteresowanie 
wykazały również komitety 
niektórych grup działania 
ZMS, w rezultacie czego za
jęcia odbywały się przy sto
sunkowo niewielkiej frekwen
cji. Mówimy o tym jako o 
trzeciej przyczynie, chociaż 
jesl ona chvba główną i moż
na by ją wymienić na pierw
szym miejscu. Charakterysty
czne jest bowiem, że gdy se
kretarz grupy interesów?! się 
WSA. lub też sam brał u- 
dział w zajęciach, przychodzi
ła z nim liczna grupa akty
wu. Jeśli natomiast sekretarz 

(Dokończenie na str. 4)
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SZKOLĄ SIĘ NOWI 
„BIALI MURARZE" 

a Jak wiadomo Wydział Re
montu Pieców Hutniczych cze
ka w związku z poważnym 
wzrostem zadań — wzmocnie
nie załogi. Trzeba będzie przy
jąć ckolo 100 ludzi. w tym 
prawie 110 tzw. ..białych mu
rarzy". Ale skąd wziąć wy
kwalifikowanych murarzy? Nie 
zgłasza si^ich nigdy zbyt wie
lu. Wobec tego murarzy trzeba 
wyszkolić na miejscu, a przyj
mować ludzi takich jacy się 
zgłaszają tj. bez kwalifikacji.

Pierwszym kursem szkole
niowym jest objętych 22 słu
chaczy. W tych dniach kończą 
or.i szkolenie 1 obejmą samo
dzielną pracę. Dalsze kursy w 
przygotowaniu.

SPOTKANIE DZIAŁACZY 
TPPR W STALOWNI 

g Wkrótce odbędzie się w 
S.alownl HiL spotkanie dzia
łaczy TPPR z terenu Ncwej 
Huty. poświęcone wymianie 
doświadczeń i omówieniu pla
nów działania kół Towarzy
stwa na najbliższą przyszłość.

Mamy nadzieję, te spotkanie 
to nie będzie ostatnim, że za
początkuje ono debry zwyczaj 
organizowania tego rodzaju ze
brań częściej.

CHULIGAŃSTWO NIE 
POPŁACA

W niedzielę 3 maja br. 
Józef Rusek — pracownik Wy
działu W-73 HIL wszedł do ho
telu żeńskiego na Osiedlu 
A-25 w stanie mocnego zamro
czenia alkoholowego. Na inter- 
h-encję hotelowej, która usiło
wała nie wpuścić pijaka do 
budynku zareagował Rusek 
stekiem wyzwisk 1 rękoczy
nem.

Chuligana zabrało pogotowie 
MO, kierując sprawę w trybie 
doraźnym do Sądu Powiato
wego w Nowej Hucie. W dwa 
dni po przestępstwie ob. Ru- 
;ek otrzymał wyrok opiewają- 
:y na 5 miesięcy aresztu. Po
nadto po powrocie z więzienia 
rzeka go konieczność wyszuka
nia sobie nowego lokum, bo
nem w hotelach huty nie bę- 
Izie mógł więcej .mieszkać.

A może i konieczność szu- 
cania sobie innej pracy?

SZCZEPIENIE 
PRZECIWKO 

DUROWI BRZUSZNEMU 
0 Wszyscy pracownicy huty 

obowązanl są poddać s.ę 
szczepieniu ochronnemu prze
ciwko durowi brzusznemu, w 
term nie do końca maja br. Z 
obowiązku tego zwolnione są 
jedynie osoby, które w ciągu 
ostatnich S lat przeszły dur 
brzuszny, które były szczepio
ne przeciw tej chorobie w o- 
kresie ostatnich 6 miesięcy, o- 
soby które ze względu na stan 
zdrowia nie mogą być szcze
pione 1 kobiety ciężarne.

Wieczorowa Szkoła 
Aktywu ZMS

(Dokończenie ze str. 3> 
przestawał przychodzić i in
teresować się wykładami, wte
dy z miejsca zaniedbywali się 
i inni. Po prostu według za
sady: przykład idzie z góry.

Nie najlepiej, jak się oka
zało przeprowadzono też w 
grupach rekrutację słuchaczy 
WSA. Lista przedstawiona 
kierownictwu szkoły była wy
bitnie przypadkowa i od 
pierwszych chwil nie odpo
wiadała rzeczywistemu udzia
łowi aktywu w szkoleniu.

CO OSIĄGNIĘTO...
Nie można jednak tego po

wiedzieć o wszystkich. W oby
dwu grupach ustaliła się 
część słuchaczy, która uczęsz
czała systematycznie i ta gru
pa najwięcej skorzystała.

W obydwu szkołach wy
tworzyła się po pewnym cza- 
se, atmosfera klasowego 
(szkolnego) kolektywu: słucha
cze zżyli się ze sobą, poznali 
siebie bliżej, nawiązywała się 

• więź koleżeńska, zaczęto na
wet zastanawiać się nad or
ganizowaniem wspólnych im
prez itd.

Jest to naszym zdaniem bar
dzo pozytywny, choć uboczny 
efekt WSA. Warto zadać so
bie teraz pytanie, czy WSA 
zdała egzamin? Odpowiedź tu 
może być tylko jedna: nie
wątpliwie tak. Świadczy o 
tym choćby przeprowadzona 
wśród słuchaczy ankieta, ale 
o niej i wnioskach na przy
szłość (szkoła rozpocznie swo
je zajęcia jesienią br.) w na
stępnym numerze „Głosu“.

Wprowadzamy nowe zasady Ludzie kombinatu

Jan Blacha

Z dotychczasowych publika
cji prasowych i wydawa
nych zarządzeń — wiado

mo, że eksperymentalne za
sady wynagradzania, wprowa
dzone w Hucie im. Lenina od 
dnia 1 kwietnia 1957 r. za
twierdzone zostały i formalnie 
obowiązywały w okresie do 31 
grudnia 1958 r.

Należy tu przypomnieć za
sadnicze, dodatnie wyniki eks
perymentu. Są to — od strony 
dodatniej:

* wprowadzenie Jednolitego ta
ryfikatora kwalifikacyjnego i ta
ryfikatora zatzeregowań pracow
ników fizycznych, który pozwolił 
na zlikwidowanie niesłusznych 
dysproporcji w zaszeregowaniach 
pracowników,

* wyrównanie poważnych róż
nic w płacach pracowników służ
by utraymanla ruchu i służby te
chnologicznej,

* wyrównanie krzywdząco ni
skiego zaszeregowania pracowni
ków — w stosunku do obowiązu
jących taryfikatorów wydziało
wych — w niektórych wydziałach 
poprzez przeprowadzenie dwukro
tnej regulacji zaszeregować,

* wyrównanie nieuzasadnionych 
różnic w wysokości premii 1 nad
wyżek akordowych.

Przeprowadzenie tych posu
nięć pozwoliło na sprawiedli
we, w stosunku do kwalifika
cji i wykonywanej pracy, u- 
stawienie wysokości płac cał
kowitych poszczególnych grup 
pracowników. Nie znaczy to 
jednak, że ustrzegliśmy się w 
tym okresie od błędów.

Jeżeli premiowanie za wyko
nanie rosnących planów pro
dukcji było słusznym rozwią
zaniem w pierwszym okresie
eksploatacji nowouruchomio- 
nych agregatów produkcyj
nych, to po osiągnięciu wzglę
dnie wysokiej wydajności tych 
agregatów nie stanowiło ono 
bodźca do dalszego wzrostu 
wydajności i osiągnięcia przo
dujących wskaźników. Chcąc 
temu złu zaradzić, nie czeka
jąc na wygaśnięcie terminu o- 
bowiązywar.ia eksperymentu, 
począwszy już od sierpnia 1953 
r. rozpoczęliśmy wprowadza
nie akordu w wydziałach pro
dukcji hutniczej. Na pierwszy 
„ogień" poszia Stalownia, a za 
nią Wielkie Piece, Walcownia 
Zgniatacz, Aglomerownia 
Walcownia Gorąca Blach.

Wprowadzając system akor
dowy w tych wydziałach, nie 
nawiązywaliśmy do nie najlep
szych wzorów sprzed ekspery
mentu, lecz oparliśmy system 
akordowy na następujących 
zasadniczych założeniach:

* obliczenia cen Jednostkowych 
od docelowych wielkości produk
cji i uwzględnieniem etapowych 
współczynników przeliczeniowych, 

« włączenia do systemu 
dowego jak najszerszych 
pracowniczych, związanych 
gregatami produkcyjnymi 
zainteresowania ich w wynikach 
produkcji,

uwzględnienia w 
akordowych nie tylko zadań Ilo
ściowych, lecz 1 Jakościowych o- 
raz zadań wynikających z harmo
nogramu produkcji.

Wprowadzenie samego syste
mu akordowego nie wyczerpu
je wszystkich zmian w syste
mie wynagradzania, które po-

i

akor- 
grup 
z a- 

celem

zasadach

wynagradzania
winny być dokonane i wpro
wadzone w życie w roku 1959. 
Mamy tu na myśli wprowa
dzenie:

* ogólnohntnlczej tabeli godzi
nowych stawek zaszeregowania 
pracowników fizycznych, co zo
stało Jut dokonane z dn'em 1 
kwietnia br. w Walcowni Gorącej 
Blach,

* premiowania pracowników 
służby remontów mechanicznych 
1 elektrycznych w zależności od 
dotrzymana względnie skrócenia 
lub przedłużenia harmonogramu 
remontu,

* pełnego zakordowanla prac 
przy remontach pleców przemy
słowych w oparciu o ceny Jedno
stkowe Hutniczego Przedsiębior
stwa Remontowego,

* premiowania pracowników fi. 
zyoznych wydziałów nieproduk
cyjnych w zależności od wykona
nia ilościowych planów produk
cji przez obsługiwane wydzia
ły łub całą Ilutę,

* premiowania pracowników ob. 
sługi premią ryczałtową, jako nle- 
mających wpływu na wyniki pro
dukcji,

* uporządkowania proporcji w 
zaszeregowaniach dozoru technlcz. 
nego i kierownictwa oraz ryczał
towego systemu wynagradzania 
dla pracowników umysłowych, 
nie mających wpływu na wynikł 
produkcyjne, a dla pracowni
ków kierownictwa I zatrudnio
nych bezpośrednio w produkcji 
— systemu więżącego wysokość 
ruchomej części plac tych pra
cowników w zależności od wy
konania zadań produkcyjnych.

Pierwszą zasadniczą zmianą 
w zakresie zasad wynagradza
nia jest wprowadzenie z dniem 
1. VI. br. ogólnohutniczych go
dzinowych stawek zaszerego-

Mechanizacja
w remontach

Nie potrzeba nikogo prze
konywać, jak ważnym proble
mem jest usprawnienie remon
tów pieców hutniczych. Każdy 
dzień skrócenia remontu no. 
pieca marUTiowskiegz, ba, 
każda nawet godzina — może 
przynieść poważne efekty e- 
kcnomiczne i oszczędności i- 
dące w miliony złotych w ska
li roóżne-'. Toteż nte od dziś 
kierownictwo Wydziału Re
montu Pieców Hutniczych „ła
mało'’ sobie głowę co zmienić, 
usprawnić i ulepszyć w re- 
mcntach, aby skrócić czaso
kres idh trwania cło minimum.

W tych poszukiwaniach 
paść oczywiście musiało w koń
cu słowo- mechanizacja. 
Problemem jednak było, co 
zmechanizować w rcmontacn 
r.a Stalowni i przede wszyst
kim jak zmechanizować. U- 
waga kierownictwa W-18 sku
piła się — chyba zupełnie słu
sznie — na pracach przyspa
rzających najwięcej kłopotu, 
na oczyszczaniu komór żużlo
wych pieców n?. J Janowskich z 
nagromadzonego w nich żużla. 
Oczyszczanie komór wykony
wało zazwyczaj sześciu ludzi 
przez trzy zmiany, przy czym 
praca ta trwała co najmniej 5 
dni. Codziennie więc było 

wań dla wszystkich pracowni
ków fizycznych wydziałów: 
Aglomerowni, Wielkich Pie
ców, Stalowni i Walcowni 
Zgniatacz tj. dla wydziałów, 
w których pracownicy fizycz
ni, poza pracownikami obsługi 
objęci są systemem akordo
wym.

Przejście na tabelę stawek 
ogólnohutniczych dokonane zo
stanie przy zachowaniu nastę
pujących zasad:

— pracownicy zaszeregowani do 
grup od 7 dj 12, a zatrudnieni 
w systemie skordowym, którego 
wyniki obllezs się od tzw. czo
łowego robotnika — zatrymują 
posiadaną kategorię zsszeregows- 
nia i otrzymują przewidzianą dis 
tej kstegortt stawkę z tabeli ogól- 
nohutniczej,

— pracownicy zatrudnieni w 
ww systemie akordowym o zasze
regowaniach od grupy 1 do 4 w 
związku z tym, że stawki ogólno- 
hutnlcze kształtują się w tych 
grupach zaszeregowania niżej ani
żeli dotychczasowe, otrzymują o 
jedną kategorię wyżej od posia
danej oraz odpowiadające tym 
kategoriom stawki z tabeli ogól, 
nohutniczej,

— ceny Jednostkowe dla tzw. 
„czołowych" robotników pozoatają 
niezmienione, natomiast ulegają 
nieznacznym korektom ceny po
chodne, w związku z innymi 
współczynnikami, wyrażającymi 
stosunek poszczególnych stawek 
w tabeli ogólnohutniciej,

— pracownicy obsługi zatrud
nieni dotychczas w systemie 
dnlówkowo-premlowym zachowu
ją posiadaną kategorię zaszerego
wania 1 odpowiadającą jej staw
kę z tabeli ogólnohutniczej oraz 
premię w wysokości 15 proc., re

przy tych robotach zatrudnio
nych ¿cało 18 ludzi. A wydej- 
neść — nie najlepsza.

Nie to Jednak było najważniej
szym czynnikiem. Trzeba zoba
czyć w Jakich warunkach pracuje 
się w komorach żużlowych, aby 
zroz-umleć, że tu właśnie należało 
przyjść załodze z pomocą. Po pier- 
sze, w rozgrzanych ścianach ko
mory panuje piekielny upal, a 
czekać na ostygnięcie nie ma czasu. 
Twardy, spieczony żużel stawia 
zażarty opór kilofom 1 łopatom. 
Do tego wszystkiego pracę utrud
nia nie tylko tropikalny 
i pył oraz kłęby pary 
się w powietrzu. Skąd 
żeby ochłodzić komorę, 
do niej strumień wody, 
warunki niezwykle ciężkie, szar
piące załodze zdrowie.

A może dałoby się zastąpić lu
dzi w tych pracach jakąś maszy
ną?

Śmiały pomysł, który zro
dził się w wydziale, szybko do
czekał się realizacji. Po krót
kiej naradzie wysłano zastęp
cę kierownika W-18 inż. Ka
czmarskiego na Śląsk w celu 
dokonania „rekonesansu“. 
Miał zapoznać się ze stosowa
nymi w górnictwie maszynami 
do mechanicznego urabiania 
węgla i wybrać ewentualnie 

upał, ale 
unoszące 
para? — 
leje się 
Słowem,

kompensującą możliwość straty 
w zarobku całkowitym.

Ogólnie stwierdzić należy, że 
w stawkach hutniczych wkal
kulowane już są dodatki za 
pracę w warunkach szkodli
wych dla zdrowia — w związ
ku z czym z chwilą przejścia 
na te stawki — wyplata do
datków zostanie wstrzymana. 
Zasady przejścia na nowe 
stawki pomyślane zostały w 
ten sposób, aby nie nastąpiło 
obniżenie dotychczasowych za
robków całkowitych, a wprost 
przeciwnie niewielki wzrost 
zarobków przede wszystkim 
z tytułu wyższych dopłat za 
pracę w godzinach nadliczbo
wych, świątecznych i nocnych. 
Poniżej podaję porównanie 
stawek zaszeregowań dotych
czasowych i ogólnohutniczych.

nowych zasad wynagradzania 
będziemy jeszcze pisać.

Kate. Stawki Stawki
gorie dotych. ogólno.

zaszereg. czasowe hutnicze
1 2,50 3,00
2 3,80 3,40
2 4,10 3,80
4 4,40 4.30
i 4,70 4.80
« 5,00 5,40
7 5,30 0,00
0 5,70 0.70
* 4,30 7,40

1* 7,00 8,20
11 7,90 9,00
12 2,80 10,00

O szczegółach dotyczących

Mgr Stanisław SUCHOŃSKI 
kierownik Działu 

Zatrudnienia i Płac HiL

Ładowarka zasięrzutna w czasie pracy. Operator Stefan Kochmart 
z Bytomia, ale w obsłudze maszyny szkolą się Już nasi remonto- 

wcy. •

którąś z nich, najbardziej 
przydatną do naszego celu.

Bytomscy górnicy, do któ
rych zgłosił się inżynier o po
moc, zademonstrowali wszyst
kie maszyny, jakimi dysponu
ją, pomogli wybrać najbardziej 
przydatną. Miał to być tzw. 
„Samson" — potworek na gą
sienicach urabiający samo
dzielnie. węgiel, względnie ła
dowarka zasięrzutna do ka
mienia typu „LZK-1P". Oby
dwie maszyny produkcji pol
skiej, doskonałe w eksploata
cji.

Brygadzistę Jana Blachę od
wiedzamy w jego domu. 

Siadamy na krótką rozmowę 
w związku z jubileuszem 35- 
lecia jego pracy.

— V/ hutnictwie — mówi p. 
Blacha — pracuję od 16-tego 

roku życia. Najpierw w hu
cie „Bankoi a" — (dziś Dzier
żyński) potem przez jakiś 
czas w kopalni (tej samej fir
my), a od 1939 roku z powro
tem w hucie „Bankowa".

Do Huty im. Lenina J. Bla
cha przyjechał w 1954 roku. 
Przeniesiony został służbowo 
— jako ślusarz utrzymania 
ruchu. Dwa lata temu za
awansował na brygadzistę.

— W czasie 35 lat pracy, 
dużo się przeżyło, było się pod 
wozem i na wozie. W latach 
międzywojennych często po
zostawałem długi czas bez pra
cy, a mieszkałem w bardzo 
ciężkich warunkach. Zresztą 
jeszcze przed przyjazdem do 
Huty, mieszkałem prawie w 
ruderze. Dziś, mam 2 pokoje 
z kuchnią i chociaż jest cia
sno niemniej znacznie lepiej 
niż w starym mieszkaniu na 
Śląsku. j. ż.

Wybór padł ostatecznie na 
ładowarkę, odznaczającą się 
takimi zaletami jak lekkość, 
zwrotneść, cuża wydajność no 
i... newielka cena. Inżyniero
wie: Cyrulik i Kaczmarski wy
prosili z Przedsiębiorstwa Ro
bót Górniczych w Bytomiu po
życzenie jednej maszyny wraz 
z obsługą. W samą wigilię 
Dn:a Hutnika, przywieziono 
ładowarkę samochodem i na
tychmiast zabrano się do prób. 
„Królikiem" doświadczalnym 
stał się remontowany właśnie 
piec martenowski nr 5.

Byłem przy tych próbach i muszę 
stwierdzić, że urządzenie zdaic e- 
gzamin na „piątkę".

Jak ocenia inż. Cyrulik, dzięki 
zastosowaniu ładowarki uda się 
skrócić uprzątanie komory żużlo
wej do około 10—12 godzin. I Jak
kolwiek wszystkich prac i 
wych zmechanizować się i 
przyspieszenie usuwania : 
wną się wcześniejszemu ' 
nu starej wymurówki,

remonlo- 
nie da — 
żużla ró- 
wyburze- 
, i więc 

także wcześniejszemu rozpoc-ę -lu 
robót mitrowych. W ten spośćb 
część ralogi remontowej będzie 
można oddelegować do robót przy 
samym martenie. W ostatecznym 
rachunku wprowadzenie mecha
nizacji przyczyni się obok zde
cydowanej poprawie warunków 
bhp do skrócenia remontu 
Sanicna jego kosztów.

Na koniec kilka słów 
sztach zakupu maszyn, 
są one tak oregie, 
wie nie opłaca się ich w ogóle 

' ? Otóż maszyny
wyremontowane (takie bowiem 
będziemy sprowadzać) kosztu
ją ccś około 5—10 tys. zł. My
ślę. że nie jest to bynajmniej 
za wysoka cena w porównaniu 
z ogromnymi korzyściami me
chanizacji.

i po-

O ko-
Mcża 

że właści-

sprer

J. D.
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Dobre przyprawy 
na teatralnym stole

To nie jest chyba odosobnio
na opinia, że lepsza jest potra
wa nawet niezbyt efektowna i 
droga, byle tylko była dobrze 
przygotowana i smakowicie 
przyrządzona. I aczkolwiek 
wszyscy zgodzilibyśmy się z tą 

Scena z aktu I-go. Od lewej: Błaie] — Jan GUntner, Kasper 
— Zdzisław Klucznik i Tobiasz — Tadeusz Szaniecki.
tezą, jeśli chodzi o wrażenia 
natury gastronomicznej, to z 
Srzeniesieniem tych poglądów 

a teatr byłoby chyba dosyć 
różnie. Spora bowiem część wi
dzów jest zdania, że nie ma 
dobrego teatru bez dobrej 
sztuki i że nie pomogą tu żad
ne najdowcipniejsze nawet po
mysły insceniza torów.

Ci, którzy tak sądzą (po ci
chu przyznaje im rację i au
torka niniejszych słów) powin
ni pójść do Teatru Ludowego 
na jego no wą premierę „Gwał
tu co się dzieje” Fredry. Inna 
rzecz, że niektórzy z nich -wy
ciągnęliby z sukcesu tej sztuki 
po prostu taki wniosek, że 
„Gwałtu co się dzieje“ jest 
farsą całkiem interesującą i 
szkoda, że wymienia się ją do
piero w ogonie sztuk Fredry 
i to jeszcze z zastrzeżeniami.

Felieton filtnewą
Szwejk na froncie v Grand Prix za „Dom nad urwiskiem“ 
V Ponowne spotkanie z Aksinią i Griszą V Nowe filmy

Dobry wojak Szwejk, słyn
ny bohater powieści Haszka, 
przypomina nam się w II 
serii swych przygód. Poczciwy 
wojak jedzie na front rosyj
ski, gdzie pełni nadal obo
wiązki ordynansa porucznika 
Łukasza, przysparzając mu o- 
czywiście mnóstwo kłopotów. 
Aresztowany w drodze na 
front za awanturę i zatrzyma
nie pociągu, wymiguje się 
szczęśliwie od kary, aby na
stępnie odbyć pieszą wędrów
kę do macierzystej jednostki. 
Podejrzany o szpiegostwo, 
aresztowany po raz drugi, w 
końcu odnajduje swój pułk. 
Ale i tu nie kończą się jego 
przygody, doprowadzające do 
pasji oficerów. A na froncie 
galicyjskim Szwejk w mundu
rze rosyjskiego żołnierza zo- 
s;aje wzięty do niewoli przez... 
własną armię! Szczęściarz zo- 
staje zwolniony przez sąd wo
jenny od zarzutu o dezercję i 
służy nadal ofiarnie cesarzo
wi, ku chwale CK Austro- 
Węgier...

Któż z nas nie darzy sym
patią tego bohatera i tchó
rza, kpiarza i półgłówka zara
zem? Barwny film, produkcji 
oczywiście czechosłowackiej o- 
giądamy z przyjemnością, 
zwłaszcza, że wszyscy chyba 
znamy trochę rubaszną, kipią
cą humorem powieść Haszka. 
Najlepszy z całego zespołu 
jest Rudolf Hrusinsky w roli 
Szwejka, chociaż i pozostałe 
role obsadzono trafnie. Chwi
lami denerwuje nie najlepszy 
dubbing, usprawiedliwiony jed- 
r.ak w pełni przy tego rodzaju 
filmach, gdzie istnieje przewa
ga dialogów. W sumie, jest 
to dobra komedia satyryczno- 
obyczajowa. Powodzenie za
pewnione.

Innego rodzaju filmem jest 

Wniosek zresztą przedwczesny, 
jako że sztuka ta jest rzeczy
wiście słabiutka i wszystko 
dobre udowadnia tutaj jak 
wiele zależy od przypraw, od 
wyrobionego podniebienia ku
charza, a o ile jednak mniej 

od surowca, którym kucharz 
dysponuje.

Autorką smakowitych przy
praw była — po raz pierwszy 
w Teatrze Ludowym — reży
serka Wanda Laskow
ska. Jej zawdzięczamy, że 
nie przegapiono w tekście ni
czego za czym mógłby się Kryć 
chociaż cień jakiejś zabawnej 
aluzji czy po prostu — dowci
pu. Zrobiono to wszystko cie
niutko, leciutko, z pełnym -wy
czuciem dystansu, jak najbar
dziej nie serio — tak żeby 
podkreślić, że wszyscy 
fią się dobrze bawić: i ci na 
widowni i razem z nimi także 
ci na scenie.

Sarmacki posmaczek można 
lubić, można też nie lubić. Ale 
tym razem jednak czy się lubi 
czy nie — musi się z sympatią 
przyjąć ten leciutki nalot au- 

urwiskiem.z

dramat węgierski „Dom nad 
urwiskiem", który otrzymał 
Grand Prix na zeszłorocznym 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w San Francisco. 
Zapoznajmy się pokrótce z 
jego treścią, zwłaszcza, że na 
temat tego obrazu czytaliśmy 
dotychczas niewiele. Central
ną postacią akcji jest młody 
mężczyzna Ferenc, dręczony 
miłością swej szwagierki — 
Tery. Jest to miłość bez wza
jemności. Szalona, nieomal pa
tologiczna zazdrość Tery spra
wia, że atmosfera w domu 
Ferenca i jego młodej żony 
staje się nie do zniesienia. Fe
renc decyduje się na krok o- 
stateczny, który powinien ra
dykalnie rozwiązać kłopotliwą 
sytuację. Czy ją rzeczywiście 
rozwiąże?

Bogaty podkład psycholo
giczny filmu, dobra gra wszys- 
kich aktorów, świetna reży
seria i ciekawa fabuła, trzy
mają widza w napięciu do 
ostatnich minut. Można by 9- 

toironii, jaki umiejętnie roz
ciągnięto nad sztuką. Zresztą 
spojrzenie na „Gwałtu co się 
dzieje“ jako na bardzo sarmac
ką i „kontuszową” facecję — 
było chyba najwłaściwsze z 
możliwych. Tym bardziej, je
śli uwzględniono niezbędny w 
tym wypadku warunek — pa
trzenia na owe straszne kon
flikty milosno-patriotycz io- 
antyfeministyczne z lekkim 
przymrużeniem oka.

Bardzo istotnym wprowadze
niem w atmosferę i bardzo 
istotną pomocą dla tej koncep
cji był wyszczerbiony grzebień, 
wielkie cebule, bardzo koloro
we garnki i inne zabawne rze
czy, zaprojektowane wraz z 
całą interesującą oprawą pla
styczną przez Mariana Garlic
kiego.

Fot. W. Plewiński

Scena z aktu lll-go. Od lewej- Doręba — Ferdynand Maty 
sik i Barbara — Eugenia Romanow.

czywiście dyskutować nad 
tym, czy akurat ten film za
sługiwał na Grand Prix. Ale 
„Dom nad urwiskiem'' jest na 
pewno obrazem ciekawym i

HLMOR ry«. B. Dai«kan

Przyjdzie, nie przyjdzie..« Przyszetfl!.,

— Moja Grzegorzew»!... żeby <* 
harcerze sprzątali ta ną« jHvt» 
klatki aehodowî w czas.s akcji sa- 
nltarno-porządkwej, to byśmy 
mieli klawe życie...

— Tak moja pani, dektór ml 
radził kąpiel«:

— Jakto? Czy pani jest rzeczy
wiście taka brudnał

Trochę gorzej było tym ra
zem z aktorami. Naturalnie 
trzeba się pogodzić z faktem, 
że w farsie muszą być chwyty 
farsowe, ale jednak... Wystar
czy krótko powiedzieć, że ob
sada była niezbyt wyrównana. 
Może najbardziej interesującą, 
przemyślaną do końca i sym
patyczną grą wyróżniła się 
Maria G d o w s k a, której 
sekundował również bardzo in
teresująco Ferdynand Ma
ty s i k. Ta para uchwyciła 
chyba najlepiej koncepcję re
żyserską. Poza tym wymienić 
należy Tadeusza S ta
ni ec k i ego (Tobiasz), Jana 
Giintnera, niedawny „na
bytek" Teatru Ludowego, Mi
chała Lekszyckiego i 
Eugenię Romanow.

MARIA KORAB 

ambitnym, a to przecież 
wiele...

Entuzjaści „Cichego Donu'' 
mają znów możność spotkania 
się z Aksinią i Griszą, burzli
wymi dziejami ich miłości, 
przeżywać raz jeszcze okres 
rewolucji i kozackich buntów. 
Ta wielka barwna epopeja fil
mowa weszła na ekran małej 
sali „Światowida”. Jest więc 
okazja, aby zapoznali się z 
nią wszyscy ci, którzy jeszcze 
nie widzieli tego świetnego 
filmu. A pozostali z pewnością 
chętnie pogłębią swą znajo
mość z bohaterami „Cichego 
Donu". Ktoś powiedział, że 
dobry film trzeba oglądać 
dwa lub więcej razy...

Maria Schell w tytułowej 
roli filmu austriackiego „Rosę 
Bernd“ i Michele Morgan w 
„Pięknej tancerce", to dwie 
dalsze atrakcje filmów po
wtórkowych.

NOWE FILMY
„Miłość po południu“ kome

dia amerykańska z udziałem 
Audrey Hepburn, Maurice 
Chevaliera i Gary Coopera. 
Przemiły, uroczy film i kon
certowa gra aktorów.

„Rancho Texas'' kowbojski 
film produkcji... polskiej. Jed
ną z głównych ról odtwarza 
Teresa Iżewska.

d.r.

Głosik
Mowej Hsiy

Na drewnianym pulpieia kon- 
duktorskim w wozie przyczep
nym Nr 607 wyryto kozikiem na
pis:

BÓG Z NAMI
Jak dowiadujemy się ze źródeł 

dobrze poinformowanych, napis 
pochodzi z minionego okresu. 
Przed paru laty służba na linii 
nowohuckiej była przedsięwzię
ciem nader ryzykownym, a szcze
ry ten okrzyk, którym dodawali 
sobie ducha konduktorzy, odma
lowuje trafnie ówczesne ich na
stroje »

Spotkanie 
ze znanym literatem

W ramach spotkań lite
rackich w Oąnliku Mło
dych wystąpi niejaki Wil
liam Szekspir, znany z ulu
bionego powiedzonka: „Być 
— albo nie być". Autor bę
dzie 1 rozpatrzy nowy pro
blem: czy wypada mlaskać 
przy jedzeniu.

Z życia kulturalnego 
SEZON ROZPOCZĘTY!

Tegoroczny sezon wyjców 
radiowych w Nowej Hucie 
zainaugurowali w ubiegłą 
niedzielę państwo Dorota i 
Zbigniew Koparko- 
w i e. Z otwartych na 
oścież okien i drzwi ich 
mieszkania przy A-3I przez 
C31ą niedzielę dobywały się 
dźwięki radia, puszczonego 
na pełny regulator.

Pozwoliło to nareszcie 
mieszkańcom całego osiedla

Opera czy kotlet?
stało, że Głos 
zapoczątkował 

tak istotny dla 
Centrum Admi- 
temat, jakim

Dobrze się 
Nowej Huty 
dyskusję na 
pracowników 
nistracyjnego 
jest stołówka. O ile z radością 
przeczytaliśmy uwagi CT w 
artykule -,Na znaną melodię”, 
o tyle ostatnio ogłoszona wy
powiedź pt. „Nieporozumie
nie” wydaje się rzeczywistym 
nieporozumieniem. Autor, 
przeprowadzając błyskotliwe 
porównanie między wysłucha
niem opery, a zjedzeniem o- 
biadu, wydaje się zapominać, 
że na operę chodzi się wtedy, 
kiedy się ma na to ochotę i 
pieniądze, podczas gdy obiad 
trzeba zjeść codziennie.

Nie słyszeliśmy dotychczas 
narzekań na estetyczny wygląd 
naszej stołówki — to pracow
ników cieszy. Ale przecież 
wyposażenie lokalu było wy
datkiem jednorazowym, który 
zgodnie z postanowieniami u- 
chwały nr 244 Rady Ministrów 
z dnia 11 maja 1956 r. o orga
nizacji OZR-obowiązane jest 
ponieść przedsiębiorstwo. 
Mógłby ktoś powiedzieć, „a 
obrusy, obsługa, kwiatki — to 
przecież wszystko kosztuje!”. 
Zgoda — kosztuje, ale czy 
słuszne jest, aby pracownicy 
musieli dlatego płacić 2—3 ra
zy wyższą cenę za obiad w 
porównaniu z ceną 
łówkowegc? Otćż 
łówce PPB HiL 
dyrekcji) obrusy 
czyste jak u nas, 
sprawniejsza, kwiatki 
gorsze, jedzenie znacznie lep
sze i bardziej urozmaicone, a 
jednak obiad tzw- popularny 
kosztuje 5 zł w abonamencie 
pracowniczym, a 7 zł dla 
wszystkich postronnych. To są 
fakty, które nie wymagają 
komentarza.

Istota rzeczy tkwi podobno

obiadu sto- 
np. w sto- 
(naprzeciw 
są równie 

obsługa 
nie

ODPOWIEDZI 
„GŁOSIKU" 

Janusz W. Pisz« Pan: 
osobUcie poglądy 

jakobym pocho- 
malpy, sprawiają 

przykrość 1 budzą

P. 
Mnie 
Darwina, 
dzłł od 
wielką 
oburzenie.

Szanowny Panie! Spieszy
my Pana pocieszyć. O ile* 
bardziej przykre byłoby od
krycie uczonych, że wszy
scy: i Pan, 1 nasza redak
cja 1 cala ludzkość — 
wywodzimy się od sympa
tycznej istoty, której por. 
tret zamieszczamy powy. 
żej. Wollmy Darwina!

przekonać się na własne 
uszy, że państwo Koparko- 
wie istotnie zafundowali so
bie. Szczęśliwi posiadacze 
— według relacji naocznych 
świadków — stąpają ostat
nio na nieco sztywnych no
gach, dostojnie i z podnie
sionymi głowami, j3k zwy
kli czynić ludzie przeświad
czeni o należytym wy
pełnianiu przez siebie obo
wiązków wobec Narodu.

Sądząc po udanej Inaugu
racji sezon zapowiada się 
nader interesująco.

właśnie w tej nieszczęsnej nazwie 
.Kasyno". Bo jeżeli stołówka — 
to nie musi przynosić zysku, a 
może nawet w miarę możliwości 
OZR być dofinansowywana — je
śli natomiast ,,Kasyno" — to od 
razu lokal I kategorii 1 35 proć. 
marża zysku. To się nazywa ma
gla słów. Czy nie należałoby za
tem zmienić szumna nazwę „Ka- 
ayno" na „stołówkę ’ lub jakęś <n- 
ną (może Glos Nowej Hutv tóz- 
pisze odpowiedni» ankietę) 1 o- 
przeć jej działalność 
mych zasadach, jak 
stołówka PPBHiL?

Mniejsza jednak 
mam nadzieję, 
mniej cudzoziemcy, o których 
tak się troszczy autor „Niepo
rozumienia” dostają jedzenie 
świeże, bo inaczej z tą repre
zentacją i atmosferą byłoby 
krucho. Czy jednak Kasyna nie 
dałoby się prowadzić taniej? 
Dla kogo jest ono otwarte od 
godz. 10-tej? Czy nie wystar
czyłoby 4 godziny otwarcia 
Kasyna dziennie? Jeżeli mi 
ktoś powie o trudnościach 
— wskażę znowu stołówkę 
PPBHiL, do której jeszcze rok 
temu prowadziliśmy cudzo
ziemców, która jest otwarta 4 
godziny dziennie i jakoś sobie 
daje radę. A może ktoś z 
PPBHiL napisałby, jak Oni to 
robią?

Dyrekcja huty i OZR znajdą 
na pewno rozwiązanie, uwzglę
dniające zarówno uzasadnione 
potrzeby pracowników Cen
trum, jak i zapobiegające 
marnowaniu cennego czasu i 
energii ludzkiej, tak potrzeb
nych do coraz lepszego wyko
nywania zadań, stojących 
przed hutą. A może jeszcze in
ni pracownicy wypowiedzą się 
na ten temat? Przyniesie to 
pożytek pod warunkiem, że 
dyskusja będzie rzeczowa,

J. PLATER

na tych ta- 
wsponmiân«

z tym — 
że przynaj-
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0 spółdzielni 
lieszlsamowei sßmieszkaniowe!

mimo wszystko optymistycznie
TAlaczego mimo wszystko’ — 
A-r— spytają spółdzielniani 
cotymiśći. Skąd ten opty
mizm — spytają znowu dla 
odmiany — pesymiści, wąt
piący w rozwój spółdzielni.

Wszystko więc wyjaśnię nie
co niżej. Na razie pragnę przy- 
pomnieć, że w tych dniach 
(dokładnie 14 maja) mija rok 
od chwili założenia Robotni
czej Spółdzielni Mieszkanio
wej przy Hucie im. Lenina. 
Równo 12 miesięcy temu ze
brało się w sali konferencyj
nej około 200 osób, aby wspól
nie szukać najprostszych, co 
nie znaczy najłatwiejszych, 
ale za to realnych dróg otrzy
mania mieszkania.

Dziś wielu z nidh ma już 
własny kąt i dach nad głową 
w przyzwoicie wykończonych 
blokach na osiedlu D-l, gdzie 
spółdzielnia zakupiła 150 mie
szkań. Część natomiast czeka 
na przydział w najbliższych 
miesiącach, a reszta żyje wca
le realną nadzieją otrzymania 
mieszkania w latach następ
nych.

Wbrew intencjom wpadłem 
znowu w snucie perspektyw, 
chociaż jubileuszowy artyku
lik o spółdzielni, chciałem po
święcić jej troskom i kłopo
tom. No cóż, zawsze to przy
jemniej pisać o perspekty
wach, niż o trudnościach.

Zatem, co gnębi spółdzielnię 
i jej zarząd? W pierwszym 
rzędzie zmniejszanie się za
interesowania huty losami 
spółdzielni i sprawy finanso
we.

Pamiętamy dobrze przekazanie 
spółdzielni 1.300.009 zł na pożycz
ki dla członków spółdzielni. Miał 
to być tzw. wkład patronalny 
spółdzielni. Przydał się ten za
strzyk: udzielono pożyczek na su
mę ponad 700 tys. zł. Resztę mia
no przeznaczyć na dalsze pożycz
ki i na cele inwestycyjne.

Dziś huta rości pretensje do 
przekazanych pieniędzy i żąda 
zwrotu pożyczki. pociągnęłoby to 
za sobą zmianę warunków udzie
lonych pożyczek — rzecz jasna — 
na niekorzyść spółdzielców, gdyż 
musieliby je zacząć spłacać wcze
śniej i z procentem. Bezwzględnie 
byłby to cios w spółdzielnię i 
dlatego zarząd robi wszystko, że
by powstrzymać hutę przed tym 
krokiem.

Albo druga sprawa. Przed 
trzema miesiącami zapadły de
cyzje iż funduszem pożyczko
wym nie będzie dysponować 
— jak do tej pory — spółdziel
nia, lecz huta. Na co zresztą 
zarząd spółdzielni chętnie wy
raził zgodę, gdyż ułatwiono ¡ 
mu w ten sposób pracę. W j 
ciągu dwóch tygodni miał być '■ 
opracowany regulamin udzie
lania pożyczek. Jednakże do 
tej pory, regulamin taki nie 
został opracowany i pożyczki 
nie są udzielane. Skutek tego 
jest oczywisty.

A pieniądze leżą. I to dość po
kaźna suma, bo około 7 min zł, 
które z funduszu zakładowego 
przeznaczone zostały na budownic
two mieszkaniowe. Dziwnym się 
więc wydaje stanowisko niektó
rych osób z kierownictwa huty o- 
pćźniających wykorzystanie tych

pieniędzy w określonym celu, zgo
dnie z przeznaczeniem. Nic dzi
wnego, że coraz mniej hutników 
zgłasza się do spółdzielni, która 
powstała i nosi nazwę: przy Hu
cie im. Lenina. Natomiast coraz 
więcej zgłasza się pracowników z 
innych przedsiębiorstw, gdzie 
sprawa ta traktowana jest o wiele 
prościej.

Drugą zmorą spółdzielni, 
spędzającą sen z oczu człon
ków zarządu jest sprawa za
kupu terenów pod budowę na
stępnych bloków.

Spółdzielnią, żeby zacząć ' 
budowę musi zawrzeć umowę 
z DBOR, która dotąd nie pod
pisze odpowiedniej umowy, 
dopóki spółdzielnia nie otrzy
ma odpowiednich środków i 
kredytów, a kredytów spół
dzielnia nie otrzyma z kolei 
dotąd, dopóki nie stanie się 
właścicielem terenów pod za
budowę, które należy zakupić 
od Rady Narodowej. Rada Na
rodowa ześ nie jest hipotecz
nym właścicielem terenów wy
właszczonych i nie może ich 
odsprzedać spółdzielni.

Błędne kolo zamyka s:ę, opóź
niając realizację zamierzeń spół
dzielni. Na szczęście ta ostatnia 
trudność prawdopodobnie «ostanie 
pokonana 1 spółdzielnia będzie 
mogła przystąpić do budowy wła
snego osiedla, obliczonego na o- 
koło 5 tj-ś. Izb.

Niemnie« trzeba »twierdzić, 
tego rodzaju kłopoty bynajmniej 
nie ułatwiają pracy spółdzielni w 
Hucie. Zbyteczne jest chyba po
woływać się na uchwały KC 
(przemówienia W. Gomułki. S. Ję- 
drychowsklego). czy też ostatnie 
uchwały KW PZPR w tej sprawie. 

Dlatego spółdzielni należy się 
pomoc w pełnym tego słou-a zna
czeniu. Roczną pracą udowodniła 
celowość swojego istnienia, a do
bra gospodarka (obniżono koszt 
eksploatacji « 2.2« na 1.3» zł, u- 
ruchomiono pą raz pierwszy w 
Polsce własne punkty usługowe 
itd.) rokuje nadzieję stałego roz
woju spółdzielni, po jak najpra- 
widłowszych torach. Stąd 1 opty
mistyczny tytuł,

ł. 2ABICKI

Żuilewcy „Wfindy

Jego terenie. Wiele będzie zaleta, 
ło od bezpośrednich pojedynków 
Z Unią. Ważnie Jutro żużlowcy 
Wandy «potykają się w Tarnowie, 
ze swym tradycyjnym rywalem. 
Wynik toga meczu będzie miał 
decydujący piyw 
przynajmniej do 
rundy.

Przypominamy, 
niedzielę Wanda
»1:29. W pozostałych spotkaniach 
psdły następujące wyniki: Śląsk— 
Stel Rzeszów 13:54, Ostrovia—Stsl 
Gorzów 33.49, Tramwajarz Unia 
B:M.

Aktualna tabela II ligi żużlowej 
przedstawia alę następująco:

na układ t-sbeii. 
końca p.erwszej

te w ostatnią 
pokonała Skrę

na drugim miejscu w tabeli
Wprawdzie zespoły drugiej ligi 

żużlowej rozegrały dopiero po 5 
spotkań mistrzowskich, wpraw
dzie jeszcze dwie ..kolejki" dzielą 
nas od zakończenia pierwszej run
dy mistraestw, ale już można mó
wić o wyraźnie skrystalizowanym 
układzie sił. Spośród 8 zespołów 
drugiej ligi, dwa wyraźnie od
biegają poziomem od reszty: Stal 
Rzeszów 1 Śląsk Świętochłowice. 
Z tym, że pierwsza z nich góruję 
zdecydowanie nad pozostałą staw
ką, natomiast Śląsk jest „żelaz-

oceniamy szanse naszych ..pupi
lów" — żużlowców Wandy r.a 
awans do ekstraklasy? Wpraw
dzie do końca rozgrywek jeszcze 
daleko, ale spróbujmy — na wła
sne ryzyko — snuć pewne horo
skopy. Otóż wydaje nam się, że 
decydująca wałka o drugie miej
sce, a tym samym o awans do 
I ligi rozegra się między Wandą, 
Unią Tarnów 1 Tramwajarzem 
Łódź. Może się zdarzyć, że o wej
ściu do ekstraklasy zadecydują 
małe punkty. Wanda ma duże

W er ov.Ttí et wf e

1. Stel Rzeszów s 19 + 13«
2. Wanda 9 9 + 39
3. Stal Gorzów 9 8 + 4
4. Tramwajarz 9 8 — 1
». Unia 9 4 + 31
«. Ostro via 9 4 — 17
7. Skra 9 4 — 1«
(. Śląsk 9 8 —164
P. S. Jak się dowiadujemy. t

sekcji żużlowej 
Wandy nastąpiły zmiany. Dotych
czasowy kierownik drużyny J. 
Konstanty złożył rezygnację. Za
rząd Klubu nie przyjął jednak re
zygnacji, lecz ukarał J. Konstan
tego dwuletnią dyskwalifikacją za 
brak looleCctywneJ pracy. Klerów, 
nictwo drużyny objął inż. Pilch.

HUTNIK — MOTOR (KARL 
MARX STADT) 13:7

Jubileuszową 150 walkę stoczył 
bokser Hutnika Lucjan Słowakie
wicz. Wyniki techniczne walk (na 
II miejscu bokserzy Hutnika): Na- 
konleczny po brzydkiej walce 
przegrał z Rclnke, Majewski wy
grał z Winklerem w H rundzie 
przez tko, Burakowski po ładnej 
walce zwyciężył Haddenbrocka, 
Foryslński po nieciekawej walce 
przegrał z Tetzwerem (repr. NKD). 
Kasprzyk po interesującej walce 
zwyciężył Beera w II rundzie przez 
ko. Grzędzlela w twardej walce 
pokonał Bretschneldera w II run
dzie przez ko. Stowaklewlcz po 
ciężkiej walce zremisował z Brau
nem, Wasilewski po brzydkiej 
walce przegrał z Frentzlcm, K. 
Biel (jeszcze nie w formie) po 
dość trudnej walce zwyciężył Her
tels, W. Biel wygrał z bardzo 
twardym Kretschmarem w I run» 
dzle przez ko.

Piłkarze Hutnika goszczq

ligi

!"--------------\ Siadem naszej

Przypominamy jeszcze rai o 
obowiązku szybkiego reago
wania na krytykę prasową 
DBOR-owi oraz załodze PBM. 
Niech symboliczna biała plama 
na lamach naszej gazety za
wstydzi wreszcie tych, od któ
rych Czytelnicy „Głosu Nowej 
Huty“ mają prawo otrzymać

Start na tarze żużlowym.
. nym” outsiderem, 

wszystkie swoje 
mecze, zarówno u 
obcych torach, 
nie zdobył do 
punktu.

Wydaje się 
tych czasowych 
Rzeszów będzie bezkonkurencyjną 
i że zapewni sobie mistrzostwo 
II ligi i powrót w szeregi ekstra
klasy „spacerkiem”. Nic w tym 
zresztą dziwnego. W zespole tym 
jeżdżą bcwiern tej klasy zawod
nicy, co Kapała. Malinowski. Ko- 
ś cielak, Nazlmek czy Kempa. 
(Trzej pierwsi są członkami ka
dry narodowej). Na degradację 
wydaje się być już skazana dru
żyna Śląska ze Świętochłowic.

Ciekawie natomiast zapowiada 
się walka o drugie miejsce, które 
również gwarantuje awans do I 
ligi. W tej chwili „ubiega się" o 
to miejsce aż 6 zespołów: Wanda, 
Unia Tarnów, Tramwajarz Łódź. 
Skra Warszawa, Stal Gorzów i 
Ostrovia. Te drużyny walczą <So 
tej pory między sobą ze zmien
nym szczęściem: wygrywają na 
własnych torach, tracą punkty na 
wyjazdach. Różnica między jazdą 
większości zawodników na wła
snym forze 1 na lorze przeciwni
ka Jest bardzo duża. Obrazuje to 
choćby następujące zestawienie: 
Skra rozgromiła u siebie Stal 
Gorzów. Zdeklasowana Stal oka
zała się w Gorzowie lepszą od 
Wandy. Wydawałoby się. że z tej 
„trójki” bezwzględnie najlepszą 
jest Skra. Tymczasem warszawia- 

{nie zostali w ubiegłą niedzielę 
„zdublowani" w Nowej Hucie.

Brak pewności jazdy na obcych 
torach, obserwowany u większo
ści zawodników tej grupy drużyn 
świadczy o niedostatecznym Jesz
cze przygotowaniu technicznym, 
1 o malej rutynie.

Czytelnik niewątpliwie życzy so
bie odpowiedzi na pytanie: Jak

Stal -wygrała 
dotychczasowe 

siebie jak 1 na 
Odwrotnie Śląsk 

tej pory żadnego

na podstawie do- 
rozgrywek, że Stal

szanse na awans. Wprawdzie ode
szli z zespołu Wiktor Waloszek 1 
Nawrocki, ale wyraźne postępy 
zrobił Stach, w najbliższym czasie 
ma wzmocnić drużynę Zachara. 
Wanda jest raczej w korzystnej 
sytuacji, gdyż pokonała dosyć 
szczęśliwie zespół Tramwajarza na

przodownika 
ligi okręgowej

Trzynasta seria rozgrywek 
okręgowej przynosi szereg intere
sujących pojedynków, które będą 
miały istotny wpływ na ukształ
towanie się górnych rejonów ta
beli. Do nich należeć będzie prze
de wszystkim występ lidera na 
stadionie Hutnika.

To interesujące spotkanie roze
grane zostanie już dziś w sobotę 
o godz. 17 na stadionie Hutnika.

Wanda grać będzie w Wieliczce 
1. naszym zdaniem winna wzbo
gacić swój dorobek punktowy. 
Dla układu czołówki duże znacze
nie będą miały ponadto pojedyn
ki: Garbarni w Nowym Sączu, 
Tarnovil z Górnikiem Brzeszcze. 
Unii Oświęcim z Metalem ( 
boisku Garbami, gdyż boisko 
Oświęcimiu zostało zamknięte) 
oraz Dębskiego z Chełmkiem.

w. b,

WIŚNIEWSKI — ZWYCIĘZCA 
IV OGÓLNOPOLSKIEGO 

WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
DOOKOŁA NOWEJ HUTY

Pierwszy wyścig na dystansie A 
km dla Karłowiczów wygrał Sos- 
nickl (Korona) w czasie 1.22.36 sek., 
drugim był Muszalik (Carbo Gliwi
ce) 1 trzecim Dużyk (Cracovia) —< 
wszyscy w tym samym czasie.

Do li Wyścigu wystartowało 65 
zawodników. Zwyciężył Wiśniew
ski (Legia — Warszawa), który 
nieznacznie wyprzedził na mecie 
Wilczewskiego (Ruch Chorzów) 1 
Gazdą (Start Bielsko).
HUTNIK — CHEŁMEK 4:2 (0:0)

Bramki dla Hutnika zdobyli An- 
kus 2, Krupa 1 Szydło.

HUTNIK (TRZEBINIA) -* 4
WANDA (NOWA HUTA) 0:0 
Wynik odpowiada przebiegowi 

gry.
JAK STRZELAJĄ PIŁKARZE

NOWEJ HUTY
wśród IH-ligowych strzel, 

wiedzie nadal
na
W

Prym 
eów Nowej Huty 
Wierciński (Wanda) — 9 bramek. 
Dalsze miejsca zajmują: Baran 
(Hutnik) — 4 bramki. Krupa (Hut
nik) oraz Waclawik (Wanda) po 3 
bramki.

Motor gra...

ona' organiza- 
wymienlonych 
jest w oparciu 
Krakowskiego

W dzisiejszym „Kąciku" ehcle- 
libyśmy zapoznać entuzjastów 
sportu motorowego z ogólnym pla
nom imprez, w którym S. S. M. bę
dzie brata czynny udział, względ
nie których będzie 
torem. Plan niżej 
imprez opracowany 
o plan Imprez

Okręgu Polskiego Związku Moto
rowego. Sezon motorowy rozpo
częła S. S. M. udziałem w „Otwar
ciu Sezonu” organizowanym przez 
P7.M. W wyżej wymienionych u- 
roczystościach wzięło udział 43 sa
mochody i 10 motocykli S. S. M. 
K. S. „Hutnik". Pomiędzy uczest
ników otwarcia sezonu rozloso
wanych zostało 12 nagród, z cze
go 5 przypadlo na członków Hut
nika (radio, aparat fotograficzny, 
zegarki).

Oto ważniej»« Imprezy czekają, 
ee nas w sezonie motorowym:

17 maja — wycieczka na II el. 
raidowe M. O. w Krakowie,

17 maja — wycieczka do Rzeszo
wa na mecz 
nlk.

31 maja — 
dzynarodowy 
brza,

7 czerwca —• 3-dnlowa wyelees- 
ka do CSR dla posiadaczy kart 
turę-r tycznych,

23 czerwca —do 1S Upea
sioryezny rald szlakiem I Armii 
4

1S—21 llpea — wycieczka na 
MRT Zakopane (3 dni obserwa
cja o. J. S.),

28 llpea — wycieczka do CSR 
dla posiadaczy kart turystycznych 
(7 dni),

9 sierpnia wycieczka w nieznane, 
15—14 sierpnia — wycieczka do 

Czorsztyna 1 Szczawnicy,
23 sierpnia — wycieczka w nie

znane,
30 sierpnia — wycieczka na V 

Crossowych M, O. Oświęcim 
Soła,

3. września — wycieczka na
ei, rajdowych M, O. Zakopane,

14—19 września — wycieczka do 
CSR na XXXIV Sześciodnlówkę,

27 września — wycieczka w nie
znane,

11 października — 
VI el. Crossowe do

25 października — 
sezonu motorowego.

Przypominamy, te
odbędzie się nie objęty planem 
Imprez „Pierwszy Krok Motocy
klowy" w Tarnowie, 
wszyscy posiadacze 
mogą zdobyć licencję, 
nienia zawodników,
chętnych, którzy cheleliby star
tować, 
nloną 
szenle 
23-31.

el.

VI

wycieczka na 
Kielc,

zakończenie

dnia 17 bm.

bokserski K. ». Hut-

wycieczka na mię. 
motocross do Za-

ht-

na którym 
motocykli 

tj. upraw- 
Wszystkieh

względnie oglądnąć wymie- 
imprezę, prosimy o zgło. 
się do kol. Dudzika, tel. 
w godzinach popołudnio

wych teł. 405-33,

ŻĄDAMY UKARANIA WINNYCH 
CHULIGAŃSKICH WYBRYKÓW
Opinia sportowa Nowej Huty, 

jak i innych miast Polski 
z oburzeniem przyjęła wiadomość 
o skandalicznym zajściu po meczu 
piłkarskim o mistrzostwo III ligi 
rozegranym pomiędzy Unią a 
Chełmkiem w Oświęcimiu. Uwa
żamy. za słuszne zamknięcie boi
ska Unii 1 domagamy się surowe
go ukarania wszystkich winnych« 
Kierownictwo zakładów pracy, 
rady zakładowe. MO, wszyscy sym
patycy sportu piłkarskiego (i in
nych dyscyplin) powinni pomóc 
działaczom sportowym w popra
wie dotychczasowej atmosfery na 
naszych boiskach 1 stadionach. Ta
kiej atmosfery jak w Oświęcimiu 
tolerować nie można.

CZY ĆWICZYSZ JUŻ 
W OGNISKU TKKF?

O cni «ko TKKF — ZMS przy 
Hucie prowadzi Już od paru 
miesięcy gimnastykę oraz tre
ningi siatkówki dla pracowni
ków Huty 1 ich rodzin. Zajęcia 
pod kierunkiem wykwalifiko
wanego instruktora, odbywają 
się na sali gimnastycznej w 
szkole nr 13 na Osiedlu A-ll 
we wtorki 1 piątki od godz. 
17—21. Zapisy przyjmuje sekre
tariat Ogniska, tel. 40-13, bul. 
„Z” ki. A, pok. 333 lub na sali 
u instruktora. Zapraszamy 
wszystkich chętnych na gimna
stykę i siatkówkę przed letnim 
sezonem urlopów i wycieczek.

Dyw, WP,

W jubileuszowej 150-tej walce Lucjan Słowakiewict dobrze 
walczył, ale tylko przez dwie rundy (na zdjęciu po lewej). 
Sporo emocji mają amatorzy pitki (zdjęcie powyżej), a tak
że sportu kolarskiego (na zdjęciu po prawej), Wiśniewski 
pierwszy dojeżdża do mety w Wyścigu Dookoła Nowej Huty.
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Akcja porządkowania osiedli
zainicjowana przez najaktywniejsze komitety blokowe

powinna być podjęta przez wszystkich mieszkańców
zblj- nic. To samo zresztą dotycz?’. 
Już . centralnyoh punktów, dzielni- 
nas -cy, gdzie prace postępują bar

wie- dzo powoli.. Chodzi zwłaszcza

ilością ludzi i sprzętu. Dlatego 
też inicjatywa musi spoczywać 
w rękach komitetów bloko
wych, a więc - samych miesz
kańców.

Mamy dowody, że niektóre ko- 
mitety osiedlowe rzeczywiście 
przejęły się tą sprawą, doprowa
dzając swe. osiedla do wyglądu 
godnego nowego, młodego miasta.

nicaclK bo de facto nie robi 
się nic w kierunku udostęp
nienia malcom terenów zaba
wowych. Podobnie jak aa A-l, 
„wysepką zaniedbania’1 jest 
teren wokół szkoły pielęgnia
rek na osiedlu A-ll. Roboty 
te należą do ZRI, które jak 
najszybciej powinno zniwelo
wać obszar.

1
Dlaczego Jeszcze niecałe osiedle wygląda tak Jak ten narożnik 

przed blokiem nr 6 kol. XIV na A-O?

Mieszkańcy osiedla A.11 przystąpili do akcji porządkowej

lu krajów zaprzyjaźnionych. 
Powinniśmy przyjąć je nie 
tylko serdecznie i z przysło
wiową już „polską gościnno- 
ścią’’, ale także pokazać im 
piękno naszego miasta, porzą
dek i ład panujące na wszyst
kich ulicach, placach i osie
dlach.

Te ostatnie niestety są bar
dzo zaniedbane, a na wielu' o- 
siedlach nie robi się prawie

POGOPAS^
I

Lodowych świętych” I „zimną 
Zośkę" mamy już za sobą. 
Czekamy zatem na polepszenie się 

pogody, tym bardziej że w nie
dzielę Zielone Święta 1 Święto 
Ludowe. Sytuacja atmosferyczna 
jest jednak tak skomplikowana, 
że synoptykowi trudno dać pewną 
prognozę nawet na 2 dni naprzód. 
Po wspanialej pogodzie (zgodnie 
zresztą z naszymi przewidywania, 
rei) ubiegłej niedzieli, kiedy to w 
Nowej Hucie zanotowano najwyż
szą dotychczas w ’-tym Toliu ’ tet®-’ 
peraturę 22 st., w ciągu'tygodnia 
ochłodziło się dość znacznie 1 o- 
Jsresami padał deszcz.

I co najciekawsze, niepogoda nie 
przyszła, jak zwykle w połowie 
maja, znad Atlantyku, lecz ze 
wschodu, który zwyikl nam dawać 
słońce I ciepło. Układy baryczne, 
zamiast przesuwać się normalnym 
torem, z zachodu na wschód, prze
mieszczały się akurat w kierunku 
odwrotnym, zatoka niżowa szła 
za zatoką, front za frontem. Efekt 
dla nas. zwłaszcza mieszkańców 
Polski południowej, dość żałosny.

W tej chwil! zarówno na wschód 
od obszaru Polski, jak I na za
chód ton pogodzie nadają układy 
wyżowe. Ciepło 1 słonecznie jest 
w Rosji centralnej 1 w Europie 
zachodniej. W Moskwie tempera
tura wynosiła w czwartek 23 st.. 
w Paryżu 1 Londynie 21 st/MIćJ- 
my więc nadzieję, że „magazyn" 
chłodu, który utworzy! się nad 
kilku krajami Europy środkowej 
wypełni się w najbliższych dniacfi 
ciepłymi masami powietrza 1 za
świeci słońce.

Dość znaczną poprawę powinną 
przynieść Już 
(temp, 
chyba 
świętu 
ilością
się w ciągu całego dnia 
szezu, w każdym jednak 
powinien on przeszkodzić 
emigracji nowohutrrlczan 
przyrody. Kilka zbliżających się
niedziel ma wyjątkową wartość 
wycieczkową, nigdy zielcńopól i 
lasó^> nie jest tak wspaWola i 
śpiew ptaków tak upajający, jak 
pod koniec maja i z początkiem 
czerwca.

o plac przed blokiem szwedz
kim, skarpę i otoczenie Tech
nikum Hutniczego na B-l. A 

- cóż dopiero mówić o starych, 
znacznie oddalonych od cen
trum osiedlach!

Wężmy dziś dla przykładu 
osiedla „Ą‘‘. Wzdłuż dawnej 
Alei Lenina Zarząd Zieleni 
Miejskiej posadził tysiąc róż
nokolorowych bratków, upo
rządkował . trawniki, zasadził 

.drzewa. Niestety, wnętrza o- 
I siedli przedstawiają opłakany 
| widok. Wydeptane trawniki, 
góry ziemi,. poniszczone krze
wy i drzewka, to wszystko 
świadczy o zaniedbaniu i 
niechlujstwie. Trudno wyma
gać, aby te prace wykonywa
ne były przez Zarząd Zieleni,
nie dysponujący odpowiednią'

Są to komitety osiedli A—Zachód, 
A-l, A-ll. Ich mieszkańcy, zupeł- 
nie bezinteresownie, w czynie 
społecznym przystąpili do akcji 
porządkowej, nie czekając na po
moc ze strony „czynników ofi- 

. cjalnych". Efekty tej pracy wi
dzimy np. wokół bloków nr 2, 
5 i 6 na osiedlu A-l.

Nie mogą oni jednak nic 
zrobić z piaskownicami dla 
dzieci, tonącymi w wodzie, za-? 
sypanymi gruzem i kamienia
mi. PBM buduje tu ogródek 
jordanowski już prawie od 
dwóch lat, ale tylko w obiet-

W przeciwieństwie do 
wymienionych komitetów 
niestety nie robią nic ko
mitety blokowe osiedla A-31, 
a zwłaszcza osiedla A-0.

Wyjątek stanowi jedynie oto
czenie bloku nr 6 na kolonii XIV, 
gdzie z inicjatywy inż. Chrzanow
skiego, który wraz z mieszkań
cami bloku włożył wiele trudu w 
tę pracę, wykonano piękny traw
nik, zasadzono kwiaty i uporząd
kowano teren przed budynkiem.

Odwiedziliśmy na razie tyl
ko kilka osiedli. Wiemy jed-

sobotadzisiejsza
st.), a niedziela da 
oprawę ■ pogodową 

Trudno z całą pew- 
powiedzleć, czy

Ok. 18 
godną 

zieleni.
obejdzie 
bez de- 
razie nie 
masowej 
na łono

W przyszłym tygodniu pogoda 
powinna stawać się z każdym 
dniem lepsza, temperatura zacz- 
nie regularnie przekraczać 20 st. 
C..a w trzeciej dekadzie możemy 
liczyć na pierwsze wiosenne, praw, 
dziwę upały.

PROMYK

Bajorko zamiast piaskownicy mają do zabawy, dzieci osiedla A.l

Co będzie w sklepach 
na 10-lecie Nowej Huty

: Z okazji jubileuszu Nod-ej "Waty tych wszystkich, którzy dotych- 
Ministerslwo Handlir Wewnętrzne! - czas nie mieli okaaji kupna dywa- 
g> póstaScwBtr przydzieli*- naszej • nu,-sprowadzonę-.zo6lanle ol;. 1000, 
dzielnicy dodatkową pulę towa- . sztuk dywanów „boucle". Będzie 
rową. Artykuły atrakcyjne ukażą . poza-tym włóczka krajowa, i, za-, 
ślę w sprzedaży dopiero kolo 15 
czerwca, natomiast -większość -to
warów, jak sezonowe i pierwszej 
potrzeby będzie • można nabyć Jtiź 
w- najbliższych dniach.

W branży spożywczej przewidu
je się otrzymanie 4 ton galanterii • 
czekoladowej i czekolady, 2 tys.- 
puszek sardynek, 20, tys. bulelek 
piwa eksportowego craz około 25 
tys. szt. papierosów chińskich, 
bułgarskich 1 radzieckich. -Zwięk- . 
szone zostaną ponadto przydziały 
zup w kostkach, przypraw oraz 
konserw rybnych z importu. Na
tomiast sytuacja. na rynku mięs
nym przedstawia się niewesoło i : 
nie należy oczekiwać poprawy w 
najbliższym, czasie.

Z artykułów włókienniczó-odzle-

graniczna, gabardina. płótno i 
wiele innych artykułów.

Nie będziemy narzekać na brak 
obuwia W -naszych -skłepacn. Jak. 
się dowiadujemy, dzielnica nasza 
otrzyma przed 14-leclem- około 15 
tys. par obuwia; ż tego połowa to 

• b’tciki dziecięce.
Artykuły gospodarstwa domowe

go. jakie nadejdą do nas, to nier
dzewne nakrycia stołowe, maszyn
ki do mięsa, maszyny do szycia, 
Odkurzacze, magnetofony i lodów
ki „Miś ", Zgodnie z rozdzielnikiem 
oczekuje się nadejścia około 500 

; pralek . elektrycznych, ISO moto
cykli krajowych 125 emm;

Sklepy muzyczne zostaną zaopa- 
«. trzone w,pianina, gitary orkieslro-

żwyćńNoWrHuta"otrźyma‘MHto-' 
se: płaszczy popelińowyćh dam- * ” ..............."
skich i męskich, oleoio tysiąca

towane. Z artykułów jubilerskich 
otrzymamy kilka tysięcy. zegar- 

iodril ‘ gabidmówtyh." Wyióbów - kćw radzieckich na rękę i komin, 
dziewiarskich na sumę ok. 1,5 kowych.
min złotych, kilka tysięcy metrów Mamy nadzieję, że te wszystkie 
podszewkf jedwabnej 1 większą zapowiedziane towary otrzymamy 
ilość firanek importowanych. Bę- • 
<S!«my mogli zaopatrzyć się także 
w ładne tkaniny wełniane ubra
niowe, zarówno krajowe, jak i z 
importu <NRD i Jugosławia). Dla

zgodnie z przyrzeczeniem Mini
sterstwa. Krakowskiego Zarządu 
Handlu i Wydziału Handlu Prezy
dium DRN 1 oczywiście w zapo
wiedzianych terminach, bs

i Echa obchodu 1-Maja
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Dzieci ze szkoły nr 86 na osie
dlu C-32 uczciły śuiięto pierw
szomajowe akademią. Częić 
artystyczną reżyserowała i ko
stiumy projektowała prof. Z. 

Bielecka.

KRUSZYNA ALOJZY zamiesz
kały Nowa Huta, A-33, bl. 6,1 
zgubił dowód rejestracyjny nr 
KR 3861 wydany przez Wojewódz
ką Radę Narodową, Wydział Ko
munikacji w Krakowie.

nak, że i w pozostałych, dużo 
jest do zrobienia, nawet w. 
najmłodszych rejonach Nowej 
Huty. Niektórzy mieszkańcy, 
nie tylko, że nie starają się o 
włączenie się do akcji porząd
kowej, ale jCsżcze niszczą pra
cę innych, zrywając ’ kwiaty, 
depcząc, trawniki, j łamiąc ga
łęzie- ; miódycit drzew’, piątego 
w ostatnim czasie- wprowa
dzono wysokie- kary pieniężne 
dla wszystkich tych, którzy 
nie szanują własności społecz
nej.

B. STYLO

• WEZ UDZIAŁ W ANKIE
CIE!

W najbliższych dniach mie
szkańcy Nowej Huty «^trzymają 
do wypełnienia drukj ankiety, 
przeprowadzanej przez Wydalał 
Przemyślu I Handlu Prezydium 
DRN. Ankieta zawiera 11 pytań, 
dotyczących’ zaopatrzenia sklepów ’ 
spożywczych, ■ przemysłowych 1 
zakładów gastronomicznych oraz 
jnnych sprrw związanych z han
dlem w neszej dzielnicy.

Ankieta- Jest 'anonimowa i ni«' 
wymaga opłaty ’ pocztowej. Prosi
my więc wszystkich mieszkańców 
o dokładne wypełnienie otrzyma
nych formularzy,-ęo-i pewnością 
będzie mięło wpływ na uspraw
nienie pracy naszych placówek 
"handlowych. bs
• NOWY SKLEP „POLSKI 

LEN“ CIESZY SIĘ POWO
DZENIEM.

Niedawno otwarto w -bloku nr 
13 na B-33 dalszy sklep NSS, tym 
razem z wyrobami lnianymi. Mo
żna tu otrzymać różnego rodzaju, 
płótna białe i- kolorowe, materia
ły ściereczkowe, ręczniki, pbrusy, 
serwety, tkaniny s.torowe oraz na 
pokrycia tapczanów.

2e ęklep ten (pierwszy tego ro
dzaju na terenie całego Krakowa!) 
byl potrzebny, o’ tym świadczy 
wysoka frekwencja klientót% 
zwłaszcza nowohuckich gospodyń, 
Które z zadowoleniem korzystają 
z tej bogato zaopatrzonej placów
ki, dr

© CHULIGAŃSKI WY
BRYK. ‘

Przed l-iikófha 'dniami w Ptiy-' 
chodni Rejonowej na C-33 wyda
rzył się godny najwyższego napięt
nowania fakt. Z poradni dziecka 
skradziony został aparat telefo
niczny, pcciągając zerwanie kon-

taktu rodziców z przychodn’ą. 
Brak ten trudno będzie w krót
kim czasie uzupełnić; ponieważ a- . 
parat r.ależał do typowego kom
pletu łączności przychodni z mie-„ 
szkańc&.-ni. - Kierownictwo Przy
chodni apeluje do sprawcy kra- 
dzieży, aby zwrócił aparat,

KINA
ŚWIT: godz. 15.45, 18, 20.15 do

18 bm. „Film bez tytułu”.' dra
mat polemiczny prod. NRF, od
19 bm. „Meldu;ę - posłusznie” 
satyra czechosłowacka.

ŚWIT mala sala; godz. 10.30 
program dużej sail, godg. 15, 17, 
19: do 18 bm.’-,,Rose Bernd" 
dramat prod, austriackiej, od 19 
bm. ,,Piękna tancerka” melo
dramat prod, franc.

ŚWIATOWID: godz. 15.45, 18,
20.15 do 18 bm. „Każdy może 
mnie' zabić'.’, sensac. prod, franc., 
od 19 bm. „Dom pod urwiskiem” 
dram. prod. węg.

ŚWIATOWID mała sala: god»w 
15. 17, 19: do 18 bm. „Cl cny
Don”, cz. I.Ł od 19 bm. „Cichy 
Don", cz. II.

SFINKS: godz. 16, 18. 20 do lł 
bm. „Ostatni będą pierwszymi” 
wspólcz. NRF; 18—21 bm. „Win
na?", sensac. prod, angielskiej; 
od 22 bm. „Raj kapitana”, ko
media angielska.

AKTUALNOŚCI: godz 14 i 1S 
bajki dla dzieci; 16, 17.30 filmy 
oświatowe; godz. 19: do 17 brri.: 
.„Chleb, miłość i fantazja”, ko
media włoska; od 18 bm. „Bo
haterowie są zmęczeni”, dramat 
włosko-francuskl.
TEATR LUDOWY:
16 bm., godz. 19.15 „Gwałtu co się 
dzieje"; 17 bm. godz, 17 „Porwanie 
w Thariurlislanie"; „18 bm. nie
czynny; 19-bm,-godz. ja.15: „My
szy .1 ludzie”; 20 bm. godz. 12: 
„Porwanie w Tiutiurlistanie"; 21 
bm. godz. 11 „Porwanie w Tiutiur
listanie”, 22 bm. godz. 19.15: „My
szy i ludzie".

Ręka rękę myje

«H
W lutym ub. roku kierow

nik gospodarki narzędziowej 
Jluty im. Eęnina inż. Adam 
Skrzypek podjął wraź ź pra
cownikami kontrolę narzędzio- 
wni wydziału...............
tów taboru 
Stwierdziwszy 
ności zażąda! 
stanowiska kierownika narzę-. 
dziowni Zdzisława Bogusław
skiego. Zmieniono kierownika, 
przeprowadzono inwentaryza
cję i ponieważ nie budziła 
zastrzeżeń sprawa została 
kończona.

Aż. po kilku miesiącach no
wy kierownik narzędziowni T. 
Gruza dowiedział się od jed
nego ze swych pracowników o 
pewnej tajemniczej, nocnej 
zmianie. Cóż się okazuje? W 
czasie trwania wspomnianej 
inwentaryzacji Z. Bogusław
ski wezwał swych pracowni
ków na nocną zmianę, rozbił 
zaplombowane biurko z kar
totekami narzędziowymi, do
stał się do szafy pancernej, 
gdzie były przechowywane ak
tualne arkusze inwentaryza
cyjne i sfałszował je. Zniszczył 
kartoteki, które- mogłyby go

trakcji i remon- 
kolejowego. 

wiele niezgod- 
on usunięcia ze

ona 
za-

zdemaskować, polecił swym 
pracownikom sporządzić nowe, 
dostosowane do stanu faktycz
nego, podopisywal niektórym 
pracownikom w ich imiennych 
kartotekach narzędzia, których 
nigdy nie pobierali. Sfałszowa
na inwentura zatarła więc po
dejrzane niedobory.

T. Gruza powiadomił o tym 
kierownika wydziału inż. Ju
liana Stelmacha. Usłyszał jed
nak odpowiedź:

— Niech pan się tą sprawą 
nie przejmuje, niech pan spo
rządzi protokoły zużycia na 
brakujące materiały, ja panu 
wszystkie podpiszę.

Gruza jednak poinformował 
o tym inż. A. Skrzypka. W 
wyniku powtórnie przeprowa
dzonej inwentaryzacji, stwier
dzono niedobory materiałów 
i narzędzi na sumę 103.516 
złotych. Stwierdzono również, 
że pobierany był zupełnie nie
potrzebny dla wydziału spiry
tus rektyfikowany.

Sprawcy zostali aresztowani. 
Wraz z Z. Bogusławskim został 
aresztowany również jego wspól
nik Piotr Lisiewicz,' referent za
opatrzenia wydziału trakcji i re
montów taboru kolejowego. Piotr 
Lisiewicz nawet po zwolnieniu go 
z pracy w Hucie im. Lenina, już 
Jako pracownik Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Transportowego 
utrzymywał kontakt z Bogusław

skim. Fałszując podpisy kradll 
oni różnego rodzaju narzędzia, 
kradli spirytus, blachę ocynkowa
ną, nawet stal. Akt oskarżenia 
zarzuca im udowodnioną kra
dzież mienia społecznego na sumę 
45 tys. złotych. Odpowiadać będą 
przed sądem również za-niedobo
ry w narzędziowni (o wartości 
ponad 100 tys. złotych), zaisśnia? 
le w okresie, gdy pełnili obowiąz
ki — kierownika narzędziowni i 
referenta zaopatrzenia.

Akt oskarżenia obejmuje ich 
działalność w okresie od 1956. do 
1958 roku. Od 1956 roku... A więc 
przeż dwa lata uchodziło im bez
karnie fałszowanie kwitów, po
bieranie. materiałów na cudze 
nazwiska, zamawianie w magazy
nie Huty im. Lenina materiałów, 
z których wydział w ogóle nie 
korzystał. Przez dwa lata nio 
zauważonb, że Z. Bogusławski nie 
prowadził należycie i na bieżąco 
imiennych i ilościowych kartotek 
materiałowych, że nierzadko b.ył 
w pracy pijany!

Wśród oskarżonych znalazł 
się więc również kierownik 
wydziału trakcji i remontów 
— inż. Julian Stelmach. Odpo
wie on przed sądem za to, 
że jako kierownik nie zapew
nił należytego nadzoru, a gdy 
stwierdzono niedobory n>e sta
raj się pomóc w wykryciu ich 
przyczyn. Przeciwnie, zamiast 
współdziałać w wykryciu 
sprawców kradzieży, usiłował 
tuszować sprawę.

Po co otwarto salon
Otwarty w zeszłym roku na osiedlu B-32 

dziecięcy salon .fryzjerski, wzbudzi! zro
zumiałe zainteresowanie. Tego rodzaju 
placówka cd dawna była nam potrzebna.

Wydaje się jednak, że specjalne urzą
dzenia dla dzieci, jak wysokie krzesełka i 
akwarium z rybkami przeszkadzają per
sonelowi. który z tej części zakładu w- ogó
le nie korzysta. Dzieci strzyżone są w dzia
le męskim, gdzie używa się zwykłych de
seczek kładzionych na fotelach. Ciekawe, 
skąd ta niechęć fryzjerów do wysokich

fryzjerski dia dzieci
stołków dziecięcych, o ile bardziej wygód-» 
nych dla małych klientów.

Tak więc na ostrzyżenie w „swoim” za
kładzie, dzieci czekają bardzo długo. 
Czterech fryzjerów obsługuje je w przer
wach między goleniem czy strzyżeniem 
ludzi dorosłych, a druga część salonu, ta 
dziecięca, świeci pustkami. Przydało by 
się zatrudnić tu jeszcze dwóch fryzjerów 
dla dzieci. Miejsce jest, dlaczego więc nie 
wykorzystać tych warunków?- b.s.

!
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W Szwajcarii wy
produkowano ostat-

EŁHKTRONOWY 
PRZYRZĄD DI.A 

OCIEMNIAŁYCH

maęa dużego napię
cia anodowego (300 
V). Należy się Jed
nak spodziewać, że 
w najbliższej przysz
łości będzie ja moż
na znacznie zredu
kować. Produkcja 
nowej lampy elek
tronowej Jest tań
sza niż produkcja 
tranzystorów.

LEÓZf.K MARUTA

Síñái,

Kasi konkurs fotograficzny i rubryka 
„Czytelnicy fotografują” cieszą się dużym 
powodzeniem, a najlepszym wyrazem tego 
są napływające coraz częściej do Redakcji 
fotografie. Dziś reprodukujemy 3 zdjęcia 
otrzymane od p. JÓZEFA BROŻKA. Pierw
sze zdjęcie przedstawia cieszące się dużym 
powodzeniem w Nowej Hucie uliczne sto
isko z owocami. Dwa następne — fragmenty 
Nowej Huty — widok z okna wystawowego 
Klubu Międzynarodowej Książki i Prasy 
na Plac Centralny oraz pogrążoną w mro
ku ulicę Ludowego Wojska Polskiego.

Zdjęcia są świetne, nieupozowane — ot 
po prostu wycinki życia uchwycone na go
rąco obiektywem fotoaparatu. Naszych 
Czytelników zachęcamy do wzięcia udziału 
w konkursie, do „pochwalenia się” wobec 
szerokiego grona pracowników huty i mie
szkańców dzielnicy, swoimi pracami.

■»

Popularny mało- i wielkopol
ski bezdewizowy pisarz kry- 
minalno-sensacyjny Tim 

Douglas Hollywood (znany w 
kołach literackich stolicy ja
ko „Maniek Pistolet”), spędza
jący tegoroczne wczasy w lu
ksusowym, podgórskim uzdro
wisku Polędwicy-Zdroju. sie
dział owego pięknego, wiosen
nego dnia smętny przy ob
skurnym stoliku w miejscowej 
gospodzie Gminnej Spółdziel
ni, odznaczonej kategorią sa
nitarną „C” jakoteż dyplomem 
uznania Państwowego Mono
polu Spirytusowego i dumał 
ponuro nad dziewiczo niepoka
laną białą kartką papieru.

Nie kleiła mu się jakoś sen
sacyjna powieść, w której to 
dzielny inspektor Scotland 
Yardu, rubaszny Irlandczyk 
0'Koński tropił w dżungli nad 
Bramaputrą groźnego 
stępcę Tommy Tigera.

prze-

z do- 
Indii

Pech chciał, że wzięta 
mu szczegółowa mapa 
kończyła się akurat w tym 
miejseu. gdzie inspektor 
O'Koński w pogoni za gangste
rem usiłował przeprawić się 
przez rzekę i znakomity autor 
nie wiedział zgoła, jak ma da
lej pokierować losami swych 
bohaterów. Niebezpiecznie jest 
zapuszczać się w nieznane o- 
kolice... Może lepiej obydwóch 
spławić na jednej tratwie w 
dół rzeki, a może oddać ich na 
pożarcie tygrysom? Ale w ten 
sposób nie dociągnąłby d- 
przewidzianego umową dzie
siątego arkusza wydawnicze
go...

Do pisarza podszedł w tym 
momenWę kełńSf-nazwiskiem 
Maciejftó? (SżeMgół' ważny, bo 
jak się r.ań nie zawoła fami
liarnie „Panie Maciejko”, to 
w ogóle nie reaguje na wez
wanie).

LAMPA 
ELEKTRONOWA 

O ZIMNEJ 
KATODZIE

Korpus Łączności 
USA ogłosił, że zo
stał wyprodukowa
ny nowy model lam
py elektronowej o 
zimnej katodzie, 
przy czym jej trwa
łość pracy jest nie
ograniczona. Lampa 
zastępuje w zupeł
ności kosztowne 
tranzystory. działa 
natychmiast po 
włączeniu, gdyż nie 
wymaga Zarżenia, 
ponadto ma maty 
obrys rywalizując 
tym samym z mi
niaturowymi tran
zystorami. Nowy 
model lampy wy-

n'.o przyrząd elek
tronowy dla ociem
niałych. zastępujący 
psa-przęwodnlka. A- 
parat umieszczony 
w lasce wysyła Im- 
pu.sy radarowe sko
śne ku ziemi 1 od
biera je z powro
tem, wywołując w 
głośniku sygnały a- 
kustyczne. Baska, 
której ciężar wynosi 
90 g. jest połączona 
cienkim przewodem

umleszczo- 
oclem- 

Podczas
urządzenia 

słu- 
ton.stały 

natężenie
się
od

w za-
zmlany
Swietl-

z miniaturową słu
chawką.
ną w uchu 
niałego. 
pracy
słyszy się w 
chawce 
którego 
zmienia 
leżności
warunków 
nych. Przyrząd jest 
tak czuły, że nie
widomy przy wejś
ciu do nieznanego 
pokoju wie od 
gdzie Są okna 
meble. Aparat 
sztuje ca JO S.

razu 
lub 
ko-

— Co ma być? — zapytał 
zganiając ze stołu muchę- 
pionierkę.

— Scotch whisky and soda! 
— zamówił nieprzytomnie 
Douglas-Hollywood.

— Nie prowadzimy! — bur
knął nieprzychylnie Maciejko, 
ucierając nos rękawem — mo
że być czysta albo żytniówka!

— Daj pan żytniówkę! — 
stęknął z rezygnacją Tim Dou
glas.

W tejże chwili drzwi gospo
dy otworzyły się z trzaskiem 
i do środka wkroczył sierżant 
miejscowego posterunku mili
cji. Zakurzony, spocony, zdjął 
ciężką czapę, wytarł czoło 
kraciastą chustką i oparł się 
ciężko o sz nkwas.

— Duże jasne! — zażądał o- 
chrypłym głosem.

Bufetowy puścił z kranu do 
kufla strugę pienistego płynu i 
jednocześnie spojrzał pytają
co na milicjanta.

— Ze „Słoninką” — fertig? — 
zapytał krótko.

— Koniec, chwała Bogu! — 
odsapnął sierżant. — Ścigaliś
my bandziora przez las aż do 
rzeki. Chytra sztuka! Prom 
przedziurawił, łódki puścił 
wolno z prądem...

Douglas-Hollywood nadsta
wił ucha.

...Posłałem ludzi w zarośla, 
to ich ostrzelał z drugiego brze
gu. Pietrzyk dostał w łokieć, 
ale nie wypuścił peemu!...

— Ale co ze „Słoninką”? — 
dopytywał się gorączkowo bu
fetowy.

Douglas-Hollywood zaś wy
jął pióro i zawiesi} je, pełen o- 
czekiwańia, nad czystą kartką 
z brulionu.

— Za ciepłe macie piwo, 
trza beczkę lodem obłożyć!... 
Co ze „Słoninką”? A no, ukrył 
się na drugim brzegu za drze
wami. I nić- byśmy mu nie 
zrobili, gdyby nie plutonowy 
Kończak...

Douglas-Hollywood zaczął 
notować w pośpiechu.

...Poszedł w górę Młynówki, 
rozebrał się do naga, wziął pi
stolet w zęby i wtedy musiał 
mu do głowy przyjść niespo
dziewany pomysł, bo za chwi
lę patrzymy, a tu z wodą pły
nie koń! Przebiera raźno ko
pytami, prycha, zamiata grzy
wą..... Słoninką” zaraz wygra
molił się zza krzaków, widać 
chcial dosiąść konia naoklep i 
zwiać nam sprzed nosa, ale le-

dwie wlazł do brodu i sięgnął 
po cugle, Kończak wyjął z py
ska pistolet i kropnął go na 
miejscu!

Bufetowy spoglądał na sier
żanta z otwartymi szeroko u- 
stami.

— Jjakto... — wybełkotał 
wreszcie — jjakże plutonowy 
Kończak mmógł zamienić się 
w konia?

— Tajemnica służbowa! — 
skwitował rozmowę sierżant. 
Dopił piwa, poprawił na sobie 
pas z rewolwerem i twardym 
krokiem podążył ku wyjściu. 
Bufetowy stał z rozdziawioną 
gębą i patrzał za nim. Piwo 
lało mu się z kranu na ladę, 
ściekało na podłogę...

A Douglas-Hollywood 'wciąż 
pisał, pisał i pisał. Twiyj mu 
poczerwieniała, włosy opadły 
na czoło. Nagle oderwał j-zrok 
cd zapisanej kartki i utkwił w 
suficie. Widać zastanawiał się 
nad problemem konia. Trwało 
to dłuższą chwilę, wreszcie ze
brał kartki, schował pióro do 
kieszeni i mruknął sam do sie
bie: „Resztę skończę po obie- 
dzie!”

Douglas-Hollywood, cały za
topiony w myślach, wyszedł 
już na dwór, bufetowy nadal 
gapiowato dumał nad całą tą 
dziwną sprawą i tylko Maciej
ko, uprzątnąwszy ze stołu kie
liszek, splunął pogardliwie 1 
rzeki zagadkowo: „Bujda. 
Wszystko bujda!”

„Ranek Salomona” — satyry 
1 humoreski sześciu autorów ślą
skich w ładnej oprawie graficz
nej. Cer.a 12 zl.

„Zimowe kwiaty” Kazimierza 
Kożnlewsklego, to jedna z po
wieści Klubu Interesującej Książ
ki, serii wydawanej przez PIW.

„Królewskie kariery warsza
wianek" Stanisława Szenlca wy
dane przez „Iskry". Są to dzieje 
trzech kobiet: Barbary Giżar- 
ki — ostatniej miłości Zygmunta 
Augusta. Anny Orzelskiej — 
przy aciólki króia Augusta II 
Mocnego oraz Julii Hanke — 
wnuczki znakomljego iekaZK" 
warszawskiego Franciszka Leo
polda Lafonteińa. Książka ilu
strowana jest licznymi zdjęciami 
ówczesnych postaci związanych z 
losami opisywanych kobiet, Ce
na 15 zt.

„Kuchenne schody” Emila Zoli, 
to wznowienie wielce interesują
cej powieści świetnego pisarza 
francuskiego. Wydawnictwo PIW. 
Cena 22 zł.

„Pamiętnik Muchy” wydany 
przez Ministerstwo Obrony Na
rodowej jest książką o tematyce 
z ostatniej wojny światowej. 
Napisana bardzo interesująco 
przez partyzanta Mikołaa Ku
nickiego, pseudonim „Mucha". 
Cena 15 zł.

„Miałem tylko jedno życie” 
Teodora Klona. to wariośclow a 
pozycja, przyjęta z zadowole
niem /przez czytelników. Wyda
wnictwo Literackie, cena II zl.

„Rapsodia Świdnicka" Włady
sława Jana Grabskiego, wydana 
przez „PAX", c-powieść o S.ąsku 
z lat 1339—1134. Dwa tomy 95 zl.

(bs)

/ł n e fg d o i u
POZIOMO: 1. Grupa wysp na

Oreanii, położona najbliżej kon
tynentu australijskiego, 7. Rzym- 
akl Eros. 3. Roślina wiosenna z 
rodziny jaskrowatych, 11. Machi
nacja. przedsięwzięcie spekulacyj
ne, 12. Przodek chodnika w ko
palni, 13. Woreczek skórzany na 
p eniądze, przymocowany do pasa, 
15. Inicjały wybitnego poety pol
skiego, 17. Przyimek, 19. To samo 
co portiera. ’3. Ma dziesięć nóg 
1 chodzi tyłem, 24. Tytuł znanej 
powieści Bolesława Prusa, 25. 
Członkowie Jednego ze znanych 
plemion indiańskich. 27. Poeta i 
pieśniarz u ludów wschodnich, 23. 
Miasto pow:»'.<swe w wojewódz
twie zielonogórskim.

PIONOWO: 1. Gatunek słodkiego 
wina h szpańskiego, 2. Gai. dą
browa. knieja, S Kolor szkarła
tny, 4. Góra w stolicy Tatr, 5. O- 
kres w dziejach. 3. Kamień pół
szlachetny Koloru białawego. 9. 
Inicjały organizacji techników pol
skich, 1«. Kurek wodociągowy, 14. 
Silny środek wybuchowy, nazy
wany w chemii: sól amonowa 
trójnltrokrezolu, 1S. Twierdza 
turecka w okolicach ruin Niniwy, 
13. Drzewo o pierzastych liściacn, 
M Narząd wzroku, 21. Tytuł ope
ry Rachmaninowa, 22. Popularne 
Imię żeńskie. 23. Rodzaj zatoki 
morskiej o ujścia rzeki, 28. Cyrk 
lodowcowy.

Rozwląsanla należy przesyłać na 
adres redakcji do dala 23. V. br. 
s dopiskiem na kopercie „Rozryw
ki umysłowe”. Wśród Czytelni
ków, którzy nadeślą bezbłędne 
odpowiedzi, rozlosowane zostaną 
WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI.

ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓWKI" 
Z NR 18 (125)

POZIOMO: 1. drut, 4. Olna, 8. 
moda, t. rafa, 19. rzep, 11. ar, 12. 
Raba, 15. Ra, 18. konar, 18. co, 
18. tyran, 2«. kameleon, 31. robak, 
14. te, 2». popas, 18. tron, 2». mo
ra, 3t. sole, 38. Ada, 33. Minima, 
>5. run, 38. Aar, 37. Ato, 38. grom
ki, 4L tarant, 44. ma, .45. Ir, 48. 
aria, 47. rana, 43. dama, 48. okap, 
51. Pietropawlowsk.

PIONOWO: 1. DJakarta, 2. uran, 
3. tarakan, 4. gar, 5. ara, 8. mery
nos, 1. opar, 8. Amundsen, 13. a- 
eeton, 14. bolera, 17. rak, 1». top, 
*8. order, 33. boa, M. por, 17. a- 
lumn, 38. Marina, 38. amator, 33. 
mak, 34. ala, M. amarant, 38. O- 
rlneko, 31. Gołdap, 48. omam, 48. 
«rak, 43. trepek.

Fryderyk Wielki, zwracając 
się po raz pierwszy do żołnie
rza, miał zwyczaj zadawaj mu 
trzy pytania:

— Ile masz lat’
— Od ilu lat pełnisz służbę?
— Czy iołd płacony jest re

gularnie? Czy prou-ianty roz
dzielane są regularnie?

Raz podczas przeglądu pe
wien żołnierz swoim inteligen
tnym wyrazem twarzy zacie
kawił króla. Był to młody 
Francuz, znający tylko swój 
rodzinny język, który przygo
towany na stałe pytania Fry
deryka, nauczył się na pamięć 
kolejnych odpowiedzi po nie
miecku.

Nieszczęściem król zmienił 
szyk, i zadał najpierw drugie 
pytanie:

— Od ilu lat pełnisz służbę?
— 21 lat, Wasza Wysokość.
— Co ten głupiec mówi.' 21 

lat? A ileż to masz lat?
— Rok — odpowiedział żoł

nierz.
— Jeden z nas zwariował, 

to pewne.' — wykrzyknął Fry
deryk.

— I jeden, i drugi — bardzo 
punktualnie — oświadczył na 
to żołnierz.

*
Młody oficer gwardii króli, 

francuskiego, idąc po scho
dach w Wersalu, chwycił pew
ną znaczną damę za kolano. 
Widząc ją bardzo urażoną, 
rzeki:

■9Pani, zginąłem, jeśli two
je serce jest tak twarde, jak 
kolano!

*
Już u starożytnych Rzymian 

wymagano od artystów, aby 
rozmiary malowanych portre
tów dostojników uzależniali 
od piastowanych przez nich 
urzędów.
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